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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

St. Petersburg dnia sg grudnia.
(Journal do- S t. Petersbourg.)

C e s a r s k a  A k a d e m i j a  n a u k  w  S t .  P e t e r s b u r g u  
o d b y ł a  d z i ś ,  z  o k o l i c z n o ś c i  p i e r w s z e g o  s t o l e t n i e g o  
o b c h o d u  s w o j e g o  z a ł o ż e n i a , u r o c z y s t e  p u b l i c z n e  
p o s i e d z e n i e ,  k t ó r e  b y ł o  z a s z c z y c o n e  p r z y t o m n o ś c i ą  
N a y j a ś n i e y s z y c i i  C e s a r s t w a  I c h m o s ć  i  JN a y j a ś k i k y -  
s z ł y  C k s a b z o w e y  M a t k i , j a k o  t e ż  I c h  C e s a r s k i c h  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  N a s t ę p c y ,  W i e l k i e g o  
X i ę c i a  M i c h a ł a  i  Y V i e l k i e y  X i ę ż n y  H e l e n y .

Z a w c z o r a ,  d .  2 7 ,  d e p u t a c y a  a k a d e m i c k a ,  z ł o ­
ż o n a  z  P .  M i n i s t r a  p u b l i c z n e g o  o ś w i e c e n i a  , A d ­
m i r a ł a  Szyszkowa  ,  P .  R a d c y  t a y n e g o  Uwarowa , 
p r e z y d e n t a ,  P .  R z e c z y w i s t e g o  R a d c y  s t a n u  Stor- 
c/ia, c z ł o n k a ,  i  P .  R a d c y  D w o r u  F a s s a ,  d o ż y ­
w o t n e g o  s e k r e t a r z a ,  w p r o w a d z o n a  p r z e z  W i e l ­
k i e g o  S z a m b a P a n a  H r a b i e g o  L i / t a ,  m i a ł a  h o n o r  
b y o ż  p r z y p u s z c z o n ą  d o  I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i  i  
N a r j A Ó s i E Y s z y c h  C z ł o n k ó w  F a m i l i i ,  1  z a n i e ś ć  d o  
N i c h  n a y p o k o r n i e y s z e  z a p r o s z e n i e ,  n a  t a k  w a ż r t ą  u -  
r o c z y s t o ś ć  a k a d e m i i ,  P o s i e d z e n i e  t o ,  n a  k t ó r y m  
z n a y d o w a l o  s i ę  w i e l u  c z ł o n k ó w  w y ż s z e g o  d u c h o ­
w i e ń s t w a ,  u r z ę d n i k ó w  D w o r u ,  M i n i s t r ó w  ,  c z ł o n ­
k ó w  c i a ł a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  c e l n i e y ś z y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  c y w i l n y c h  i  w o y s k o w y c b ,  o r a z  z n a c z n a  l i c z ­
b a  o s ó b  z n a k o m i t y c h  ,  z a g a j o n e  z o s t a ł o  m o w ą  w  
j ę z y k u  r o s s y y s k i m  , w  k l ó r e y  P .  P r e z y d e n t ,  R a d ­
c a  t a y n y  Uwarowi w y ł o ż y ł  p o  k r o t c e  h i s t o r y ą  a -  
k a d e m i i  i  d o b r o d z i e y s t w  , k t ó r e m i  N a y j a ś n i e y s i  
M o n a r c h o w i e  R o s s y i ,  o b s y p y w a l i  t o  t o w a r z y s t w o ,  

o d  j e g* *  z a ł o ż e n i a .
P .  d o ż y w o t n i  s e k r e t ą / z ,  R a d c a  D w o r u  Fuss 

w y s t a w i ł  w  j ę z y k u  f r a n c u z k i m  r y s  p r ą c  a k a d e m i i ,  
w  c i ą g u  p i e r w s z e g o  w i e k u  j e y  b y t u  , i  l i c z n y c h  
a  w a ż n y c h  p r z y s ł u g ,  j a k i e  s p r a w i ł a  w e  w s z y s t ­
k i c h  g a ł ę z i a c h , u m i e j ę t n o ś c i — Z ł o t e  m e d a l e  ,  w y ­
b i t e  z  o k o l i c z n o ś c i  t e g o  o b c h o d u  ,  z o s t a ł y  z ł o ż o n e  
p r z e z  P r e z y d e n t a  I c h  C e s a r s k i m  M o ś c i o m  i I c h  
C e s a r s k i m  W y s o k o ś c i o m .

Po czem dożywotni sekretarz zabrał głos, na 
odczytanie: 1) przedmiotów podanych przez aka­
demią do nagród, z fizyki, hisloryi i ekonomii po- 
ILtyczoey, jako też zadań do dwóch nagród, z h i ­
story! , na które fundusz ofiarowany został przez 
P .  Prezydenta 1 pewnego bezimiennego ; 2) listy 
członków honorowych i korresp&ndentów miano­
wanych przez akademiją z tey okoliczności. Na 
czele tey l is ty , znaydnją się imiona N a y j a ś n i e y -  
s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  Króla Jmci Pruskiego, 
J . C .  W . Wielkiego Xięcia N a s t ę p c y ,  J .  C .  W . 
N a y j a s n i e y s z e g o  C e s a r z k w i c z a  i Wielkiego Xię- 
cia K o n s t a n t e g o ,  oraz J .  C .  W . W ielkiego X ie- 
Cia M i c h a ł a .  ’

Posiedzenie zakończyło się mową dziękczyn­
ną, po_ francusku, do zgromadzenia, w imieniu a- 
kademii mianą przez Rzeczywistego Radcę stanu 
ptorcha. Mowa t a , była czytana przez jednego 
z  !eS° kollegów, z przyczyny słabości głosu uczo­
nego akademika. 1

Po odbytem posiedzeniu, wydane było wiel­
kie śniadanie, w jedney z sal, a wieczorem, budo­
w y akademickie były oświecone.

— Radca honorowy Chalański, zostający w  
Jcollegium spraw zagranicznych, mianowany zo­
stał dyrektorem ka n c e l lą ^ i  kommissyi umorzenia 
długów. -***•*"

— Radca kollegialnySWiAow, mianowany zo­
stał radcą kantoru Dworu, namieyscu Radcy stanu 
Pustoszkina , uwolnionego ze służby z przyczyny 
słabego zdrowia.

— Feldmarszałek H rabia  W ittg en ste in , na­
czelny wódz drugiey a rm ii , i Xiąże Chowań- 
ski Jenerał gubtrnator Biało - r u s k i , przybyli w  
tych dniach do luteyszey stolicy.

---------------
A  u s T r  r  a.

W iedeń , dnia z5 grudnia •
(Journal de S t. Petersbourg.)

Poczta Stambulska z d. 26 listopada, spóźnio­
na z pt j>..<.yuy złey drogi,mało wiadomości przy- 
niusłŁ, R/ąd surowie czuwa nad utrzymaniem 
spokcyności i bezpieczeństwa puLłieznego, i cią­
gle oddala ze stolicy wszystkich, którzy należe­
li do spisku w październiku, albo którzy nie na­
leżąc okazali sprzeciwianie się nowemu porządko­
wi rzeczy, i przywiązanie do korpusu janczarów. 
Znaczna liczba Tukambadźysów (pompiarzy) uległa 
teraz karze wygnania, za okazanie złych zamia­
rów w czasie ostatniego pożaru.

Kapitan basza stoi z flotą swoją w  Darda- 
Kellach, i nie wiadomo do tychczas, azali tam prze­
pędzać będzie zim ę, lub powróci do Stambułu. 
Po odjeździe jego z Milyleny d. 28 października, 
Grecy kilka ledwo okrętów zostawili około N i-  
k a ry i i Samos , powróciwszy z resztą flotty do 
swoich portów'.

Podług doniesień z Kandyi, pożar zniszczył 
tam w nocy z d. 9 na 10 października 45 maga­
zynów i wiele domów, a pomiędzy temi dom kon­
sula francuzkiego. Też same doniesienia, - zawie­
rają smutne szczegóły o stanie, do jakiego ta w y ­
spa przywiedzioną została, przez niegodziwość gu­
bernatora, L u tfu lla h  baszę, który objął jey rządy 
od kilku miesięcy, i  którego pierwszym czynem 
było, potroić akcyzy od oliwy, mydła, jedwabiu i  
innych produktów tey wyspy. Powiększył on tak­
że podatki gruniowre , i  słychać o opłacie kotwi- 
cowey, która ma bydź nałożoną na okręty euro- 
peyskie. Mieszkańcy K a n d y i , Jtettirno i K anei, 
równie jak kupcy/europeyscy, zgodnie ze swoimi 
konsulami , mają zamiar uczynić rządowi przeło­
żenie, i domagać się obalenia tych uciążliwych 
środkęw. __________

P  r u s s Y.
K e r  lin dnia 3 stycznia .
(Journal de S t. Petersbourg.)

B iu le tyn  szesnasty. Od d- 5o z. m. K ró l Jm ć  
spokoynia przepędzał nocy i dobrze sypiał)  ró ­
wnie też dobrze się miał w dniach ostatnich* Stan



nogi ciągle się polepsza. Dnia i stycznia 1827, o 
godzinie 7 wieczorem.

B iu le ty n  d. 2 s tyczn ia . K ról Jmć ma się. 
tak dobrze, ile  jego stan zdrowia pozwala. O go­
dzinie 7 wieczorem.

H u fc la n d . TViebel- B u ttn e r .  G rdfe.
G dy zdrowie K róla J m ci, ciągle się wido­

cznie polepsza , lekarze J. K . M. postanowili za­
w iesić  ogłaszanie biuletynów  codziennych; wyda­
w ać je odtąd będą trzy razy na tydzień , to jest: 
w  poniedziałek, środę i  piątek.

  Tyrolczycy R a in e ro w ie , których talenta
zyskały niegdyś pochwały N atjaśn ieysztch  Cesa- 
kzów A lexan d ra  i Franciszka, udający się teraz 
do L ondynu , przyczyniają się do zabaw naszey 
publiczności 1 śpiewem swoim narodowym. _ Od 
dzieciństw a uchodzili oui za naylepszych śpiewa­
ków  w  sw ey dolinie; zachęceni pochwałą W y ­
sokich  swoich słuchaczów , zwiedzili odtąd roz­
m aite części Niem iec. Znaydując się w W e y m a ­
r z e  , otrzymali od P. Goethe  piękną kollekcyą  
śpiew ów  szwaycarskich. M a r y a  i F ranciszek  
B a in e r  po raz ostatni ukazywali się na teatrze 0- 
pery, gdzie wykonali taniec narodowy tyrolski, z 
wielkiera w idzów  zadowoleniem.

F  R A N c T A.
P a r y i  dn ia  25  g ru d n ia .
(Journal de 8® P e tersb o u rg ).

B ir ź a  p a r y z k a  d. 28. — P ięć od sta, 99 fr.
45  T rzy od sta, 68 'fr. 5o. — A kcye bankowe;
2,320 fr  Pożyczka królewska hiszpańska, §2 —
Pożyczka haytańska, 685.

— P. L e b ru n  złotnik, miał honor ukazywać 
d. 25, K rólow i Jmci i J J .K K . W W . kubek prze- 
śliczney roboty, należący do P. B em idow a, a zro­
b iony ze złota, pochodzącego z kopalni, które bo­
gaty ten obyw atel Rossyyski, posiada w Syberyi.

— W e w szystkich listach z L isbony  pod d. 
18, otrzymanych d. 26, nie ma żaduey wzmianki 
o wzięciu FLoimbry i O porto. Dnia 18 lub 19 spo­
dziewano się w Lisbonie  pierwszych woysk an­
gielsk ich. Dnia 18 w M adrycie, biegała pogłoska
0 uznaniu rządu portugalskiego przez Hiszpanią.

  je ś li w ierzyć mamy pogłoskom , wyraża
G w ia zd a , oto, co się odbywało na komitecie tay- 
nym  d. 27:

„ Pow iadają, że na komitecie taynym d. 27 
J>. de B ouville  w stąpił na mównicę, i ośvviadczył 
się przeciwko adi'essowi i  sprzęciwko posiłkowa- 
niu A nglii w  sprawie portugalskiey.

P. M inister spraw zagranicznych wstąpił 
na m ównicę, aby oświadczył, iż pomiędzy Anglią 
ń Francyą żadne inne nie zachodzą traktaty, prócz 
konw encyi względem żeglugi, zupełnie obcey w y­
padkom ninieyszym , a korzystney dla obu krajów;
1 że ten jeden tylko akt publiczny b y ł zawarty. 
D aley m ów ił, iż A nglia, za zgodą wszystkich Mo­
carstw , przyjęła na się obowiązek powsciągnienia 
zamiarów rewolucyonistow hiszpańskich, zgroma­
dzonych w Portugalii. Zakończył oświadczeniem, 
iż  wypadki teraźnieysze nie dają żadnego pozoru 
dla Francyi, toczenia w oyny z Anglią-

„ P. de L a bourdonnaye  wszedł na mównicę 
po Baronie D am as. P. M inister skarbu zapytał 
przeciw ników  adressu , czyliby są d z ili, ze rnini- 
steryum  może ściągnąć obrazę narodu, przez usu­
w anie się od sprawy P ortu ga lii, którey jesteśmy 
sprzym ierzeńcam i, przydał minister , lecz z którą 
Anglia połączona jest szczególnym sposobem przez 
traktaty. Powiadają, iż tenże m inister wyraził; źe 
sprzym ierzeńcam i Francyi są wszystkie Mocar­
stw a lądowe; i, że jeśliby które chciało niesłusznie 
i  bez przyczyny k łócić powszechny pokoy Euro­
p y , wszystkie inne połączyłyby się przeciwko temu.

„P. de L e za rd ie re  i P. de B ea u lieu  zabrali głos 
po ministrze skarbu. Po tych dw óch m ow ach, 
zam knięcie powszechnego roztrząsania nastąpiło. 
Przystąpiono do roztrząsania paragrafów.^ iszy  
przyjęty został bez rozpraw; 2gi tyczący się ko- 
dexu  woyskowego , przyjęto z małą modyfikacyą; 
5ci względem druku przeszedł; ńty, 5ty i 6ty ró ­
w nię zostały przyjęte. O godzinie w  pół do sżó-

stey ostatni tylko paragraf pozostał do głosowania.
Na komitecie d. 28, roztrząsano daley p a ra ­

g ra f  ostatni. Adress wotowany, złożony będzie dziś 
wieczorem, K ró low i Jmci, przez wielką depulacyą.

Ze wszystkich ar tyku łów  urzędowych, ogło­
szonych dotąd względem interessow Portugalskich , 
w yraża G w iazda, naywięcey obeyniującą faktów , 
jest bez wątpienia mowa miana w izbie parów, na 
posiedzeniu d. 4 grudnia, przez H rab iego  V illa  
B e a l , ex-posła  K ró lew ny  Rejentki p rzy  dworze 
M adryckim . Oto jest w ie rn y  wyciąg z tey  m o­
wy, zawartey na czternastu kar tach  fo lio:  

Szanow ni P a ro w ie  !
„ Celem przeze mnie zamierzonym, jest zda­

nie sprawy przed wami, z moich negocyacyy z rzą ­
dem hiszpańskim, od czasu mojego przybycia do 
M adry tu . Przypom inacie  sobie, iż niespodziane 
odrzucenie naszego posła Severino  Gomez w yko­
nania przysięgi na ustawę B o n  P cd ra , przerw ało  
wszelkie stosunki pomiędzy H iszpanią a P ortuga-  
lią. G dy o tem wiadomość otrzymano w  Lisbonie, 
miałem już ważne powody do mniemania, iż de- 
zercya naszych woysk szczególniey pochodziła z in­
t ry g  Hiszpanii.

„  Lecz nie przew idywałem  jeszcze wszystkie­
go, co poselstwo, k tóre  na mnie zostało włożone, 
ukazać mogło delikatnego. Postrzegłem z razu, iż 
rząd  hiszpański nie uznawał za p raw ą  Rejentkę, 
In ia n tk i  Izabe lli. Oświadczył on mi, że nie może 
chw ycić  się żadnego postanowienia w  tym wzglę­
dzie , póki się nie poradzi swoich sprzym ierzeń­
ców. Ciało dyplomatyczne w  ogólności mało po ­
k ry w a ło  n iepoym owanie interessovY portugalskich, 
i  zdawało się mniemać, że Hiszpanią pow’inna się 
mieć względem nas na baczności, i że nareszcie 
basza ustawa, sprzeciwia się fundamentalnym  p ra ­
wom M onarchii.

„ W  takiem położeniu, należałoż natychmiast ze r­
wać stosunki z Hiszpaniją? Nie by łem  tego zdania, 
i, pomimo wypadków, jeszcze dotychczas nie jestem. 
Nie masz źadney wątpliwości, iż, jeśliby w- p rzy ­
padku  zerwania, rząd portugalski ofiarował swoje 
w sparc ie  n iechętnym  h iszpańsk im , uyrzanoby w  
tem  królestwie rozruchy  częściowe. Lecz któżby 
czynił te rozruchy? Sami tylko nayzaciętsi l ibe­
raliści; bo um iarkow ani,  k tórzy  ich  spraw iedliw ie  
za spraw ców  wszelkich nieszczęść Hiszpanii u w a­
żają, odrzuciliby połączenie swoich usiłowań, z ich  
usiłowaniami.

„ Ja k 'sk ą d in ą d  powstanie, mogłoby p rzybrać  
c h a rak te r  surow y w  Hiszpanii, w  obliczu woyska 
francuzkiego, którego k i lk a  regimentów w y s ta r ­
czyłoby na rozproszenie w szelkich gromad nieu- 
konlentowanych? Czytiżby liberaliści hiszpańscy 
mieli jaką nadzieję bydź przez nas wspieranym i? 
strasznieby się zawiedli. Pow inniśm y w ielką  przy­
wiązywać cenę do okazania całey Europie , że to jest 
potwarzą, u trzym yw ać, iż nasza ustawa jest tylko 
skleconą koustytucyą przez kortezy narzucone (cor- 
tes in trusas), i  że z resztą chcemy zaburzyć H i ­
szpaniją , tak  jak ona zaburzyła nas w  r. 1820.

„Pomiędzy wszystkiemi powodami, nakazują- 
cemi nam naywiększe um iarkow anie  względem 
Hiszpanii, umieścić naprzód należy, położenie, ja­
kie p rzybrały  M ocarstw a sprzymierzone. Od ogło­
szenia ustawy Don Pedra , D w or M adryck i  co p rę -  
dzey starał się okazać tym M ocarstwom niebezpie­
czeństwo, k tó re  m u zagraża. W szystk ie  zgodziły 
się mu posiłkować, skoro będzie napastowany, a 
nasza dawna i w ierna  A liau tka  (Anglija)^ 0- 
świadczyła, że Portugalija  nic nie przedsięweźmie 
przeciw ko Hiszpanii, dopóki Hiszpanija nie ch w y ­
ci się czego przeciwko Portugalii.

„Mogę przydać za d rug i powód naszey ko­
nieczności umiarkowania, niewiadomośó w jakiey 
byliśmy względem postanowienia In fan ta  B o n  M i ­
guel. Niepewność ta, w oczach exal towanycb, by ­
ła oczywistym dowodem, iż J .  K . W .  sprzeciw ia­
jąc się rozporządzeniom swojego dostoynego brata , 
stanie na czele party i,  k tóra  tak  dalece nadużyła 
jego imienia. Aż do czasu objawienia^ aktu zarę­
czyn tego Xiążęcia, głośno mówiono, że ma się u-.



dać do H iszp a n ii , a pogłoska ta, wystarczała na- 
utrzyraanie złudzenia zbiegów.

W inienetn  zakończyć walnem postrzeżeniem, 
wyśw iecenie  naszych pow odów  za pokojem: to jest, 
ze woyna była  zgodnem życzeniem stron przec iw ­
nych. Strona panująca w  Hiszpanii, mniemała się 
bydź pewuą tryumfu; a nasi l iberaliści nayzaciętsj. 
Uroili sobie, iż dosyć im będzie ukazać swoję cho­
rągiew  H iszp a n o m , aby do siebie przeciągnie ,  
Bład ostatniego zamiaru jest widoczny; gdyby się 
b y l i  ośmielili  zatknąć swnję chorągiew  w  L isbo- 
nie  , takiego oporu doznaliby w  P o r tu g a lu ,  iz  
przed przybyciem  do granic h iszpańskich , w szy -  
stkoby zupełnie obalonem zostało.^

Lecz przypuśćm y przeciw nie, ze w  p ie rw ­
szych chw ilach  byliby zw ycięzcam i: w krótce  uy- 
rzeliby całą E uropę  uzbrojoną przeciwko sobie, i 
napróżnoby się uciekali do naszey w ierney  a- 
l iau tk i  k tó ra  wosvezas oddalałaby się od nas. 
W e d l e 7 tych  u w r g ,  nie widzę inney drogi, k tó -  
rey b y  się trzymać należało, prócz tey, jakiey się
trzymałem. . . . . .  ,

„ P r z e k o n a n y ,  od chw ili mojego przybycia 
do M ad ry tu ,  iż nie potrafię otrzymać ani uznania 
Regencyi K ró lew ny , ani ukarania dowódzców o- 
tw arcie  wspierających naszych zbiegów^ ani w y ­
gnania wice-hrabiego C anellas, przedsięwziąłem 
oświadczyć D on M a n u e l Salrnonowi, m inistrow i 
spraw' zagranicznych K ró la  Hiszpańskiego, co n a ­
stępuje :

Ze, jeśli dw ór M adryck i  opiera się ostate- 
czn ie” uznać nasz rząd teraźnieyszy, i n iedopełnia 
obowiązków na nasze upominania się^ względem 
zbiegów , oddalam się natychm iast,  i ze w tenczas 
P ortugalia  będzie miała wolność uciekania się db 
wszelkich środków, uznanych za słuszne w swojey
obronie. .

„ Nalegałem na m in is trów  zagranicznych, aby 
'wspierali moje oświadczenie, gdy nawet jeszcze nie 
otrzymali in s trukcyy  form alnych  w tey  mierze, 
celem uzyskania przynaym nioy  broni od zbiegów, 
a tym sposobem pracowania nad utrzymaniem po­
koju na półwyspie.

Poseł francuzki w krótce  odebrał przez nad- 
zwyczaynego gońca, odpowiedź na trudności sptja'  
wionę przez dw ór M adrycki, względem prawości \ 
Rejencyi Infantki, odpowiedz, k tóra  była  nowym 
dow odem , iz K ró l  Jm ć  F ra n c u z k i ,  uznaje nasz 
rząd teraźnieyszy. K i lk ą  dniami w p rz ó d y , poseł 
Rossyyski udzielił tegoż u znan ia , ze s trony swo­
jego N a y j a ś n i e y s z e g o  M o n a b c h y , a inne D w ory  
sprzymierzone nie ociągały się z uczynieniem po- 
dobney deklaracyi.

„  W czasie  ty c h  starań, dowiedziałem się do ­
k ładn ie  o 1 planie, od dawna know anym  przez po­
wstańców, przez tych  ludzi, którzy w imieniu p ra ­
wości i s tarożytnych p ra w  królestwa, dają poznać 
swoje niegodziwe zamiary, narzucenia nam obce­
go M onarchy. Jestem praw ie  pew ny, iż rota p rzy ­
sięgi przez n ich  wykonaney, by ła  posłana do M a­
d ry tu  w ice-hrab iem u Canellas. Lecz zostawmy 
domysły, a m ów m y tylko o faktach.

„P o s tan o w iłem  wysłać  gońców do L isb o n y  
i  do jP a ry ia , oświadczając ustnie każdemu z po­
słów przytom nych w  Madrycie, iż jeżeli w y b u ­
chną  jakie zamieszki w P o r tu g a l i i ,  ani do mego 
rządu, ani do mnie nie ma należyć odpowiedzial­
ność, za zaniechanie potrzebnych zapobieżeń. P rzy ­
rzek li  m i , odnieść się w tern znowu de swoich 
D w orów .

„ U d a łe m  się potem do m inistra  angielskie­
go, k tó ry  nie chc ia ł znaydować się na ucałowaniu 
rę k i  d. i  października, dając za przyczynę niepe­
wność, w  jakiey zostawał, względem odebrania b ro -  
bi od naszych zbiegów. K ro k  ten  b y ł  skuteczny: 
D on M a n u e l Sa lm on  doniosł mi d. 5, iż K ró l  
J inć  wydał rozkaz złożenia broni, nakazując razem 
wice hrab iem u C anellas oddalić się z M ad ry tu  we 
trzy  d n i , a z Hiszpanii w przeciągu miesiąca. P rz e ­
stałem więc dopominać się o p a s p o r ta , a nasz 
rząd zawiesił robienie przygotow ań do o b rony , 
przeciw w kroczeniu , którem  był zagrażany.

„ Lecz któżby u w ierzy ł, iż gdyśmy polegali

na obietnicach rządu hiszpańskiego, rząd ten nie 
p rzery w a ł swoich działań ta jem nych?  W y k r y ło  
się to w krótce , przez powstanie margrabiego Cha­
ves, i rokosz regim entów algarwiyskich.

W szakże  było to właśnie w  owym czasie, 
gdy gabineL M adryck i  zapewnił m ię ,  iż dał roz­
kaz l i r .  Casa,-Flores, swojemu posłowi przy n a ­
szym dworze, porozumieć się z m in is teryum  sp raw  
zagranicznych, dla otrzymania złożenia broni.

„ W  tym  przeciągu czasu, w ielu m in is trów  
zagranicznych, a mianowicie poseł francuzki otrzy­
m ał instrukeye stanowcze, celem skłonienia rządu 
hiszpańskiego, do p rzyw róceń  obiecanych. R ząd  
francuzki, k tó ry  w  całey tey sp raw ie ,  działał ze 
szczerością i słusznością właściw ą wielkiem u M o­
narsze, s ter jego trzymającemu, i wyższemu c h a ­
rak te row i osób składających jego m inisteryum , nie 
przestał na przesłaniu  tych  in s t r u k c y y ; owszem 
podał też same rad y  gabinetow i M adryckiem u, za 
pośrednictwem X ięc ia  F ilia  H erm o sa . ̂

„ Jednakże , żadna z obietnic m inistrów  h i­
szpańskich nie wzięła skutku. Możnaż więc w ą­
tp ić ,  że dowódzcy na gran icach  m ieli  rozkazy t a ­
jemne ?

„ P .  L a m b , m in ister angielski, w sp iera ł  mo­
cno moje domagania się, i  nie uk ryw ał,  że będzie 
zmuszony opuścić M adryt,  jeśli nie pośpieszą z w y ­
m ierzeniem  sprawiedliwości.

„  W  takiem  zostawaliśmy położeniu, gdy K r ó ­
lew na Regentka, w  s wojem zagajeniu iz b ,  oznay- 
' raiła, iż jey dostoyny b ra t  D on M ig u el w ykona ł  
w ie rn ą  i prostą przysięgę na ustawę. W z ią łe m  
to za pochop do nowszych i natarczyw ych nalegań; 
lecz D on M a n u e l Salm on, pow tórzył m> jak  i da- 
wniey, że rząd hiszpański musi w przódy dow ie­
dzieć się, co myślą jego sprzymierzeńcy.

„ ć z y l iż  uw ierzycie ,  Szanowni Parow ie! aby 
chciano podać w  wątpliwość wykonanie przysię­
gi Infanta D on M ig u e l ? W szakże to jest aż nad­
to pewna, iż wiele osób znakomisztych nie chciało 
tem u wierzyć na dworze M adryckim  , pod pozo­
rem , jakoby poseł hiszpański w W ied n iu ,  nie w spo­
m niał  o tem w  swoich depeszach.

„ Odniosłem się przez pisma do posłów fran -  
cuzkiego i austryackiego.

W  chw ili  (10 listopada) gdym  m iał zło­
żyć moję notę p ie rw szem u , odebrał on depe­
sze z Paryża, w  k tó ry ch  znaydowała się kopia o- 
świadcźenia, uczynionego przez barona D a m a s  p o ­
słowi hiszpańskiemu. W  odpowiedzi swojey n a ­
zajutrz d. u ,  doniósł mi, iż rozstrzygnienie t r u ­
dności, nie należało do niego, i, że się w  tem od­
niesie do swego dw oru . Poseł austryacki odpo­
wiedział m i, że nie otrzym ał in s t ru k c y y , i  że n ie  
potrzeba czynić żadnego nowego k roku , k u  o trzy­
m aniu  przyznania naszego rządu.

„Dowiedziałem się poźniey, iż dw ór M a d r y c k i  
uwiadomiony został urzędowie o zaręczynach In f a n ­
ta  D on M ig u e l . Na tem  więc oparłem  moje do­
maganie się o odpowiedź kategoryczną; jeszcze ona 
by ła  zwlekaną, a jam postanowił wyjechać. W i e ­
działem p e w n ie , że m inister angielski nie p rz e ­
stanie domagać się w  tymże, co i ja celu.

„P o w s tań cy  w kroczyli w  nasze granice d. 23 
listopada . Gabinet M ad ry ck i  dowiedział się o tem  
d. 26, i dopiero wtenczas oświadczył, że zbiego­
wie portugalscy nie będą więcey przyym ow ani do 
Hiszpanii.

„  Jakkolwiekbądź, rząd nasz czynił co b y ł  po ­
winien. Nie zawiódł się w  ufności pokładaney w  
w ie rn y ch  przyjaciołach Portugalii  i M ocarstw ach 
sprzymierzonych. Z resztą, to, co mówię, n ie  ma 
na celu doradzać rządowi zakładania całey swojey 
nadziei na posiłkach obcych  ; w idoczną jest rze­
czą, iż te posiłki nie m ogłyby przybyć w porę, 
k u  odparciu napaści w  ley ch w il i  na nas w y- 
mierzoney.

„ Lecz , pew n y  jestem , że większość w oysk 
jest w ierną  K ró low i D on P edro  i oyczyznle, i  że 
nasi jenerałowie potrafią odeprzeć zbuntowanych 
do H iszp a n ii ;  a pomoc Anglii uważam tylko za 
potrzebną do u trzym yw ania  nadal naszey spokoy- 
ności zewnętrzney. jBędziemy domagali się o d H i -
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szpanii zaręczeń, aby podobne wypadki  więcey się 
n ie  ponawiały.  W i e l k i e  Mocars twa starają się o 
pokoy E u r o p y : sprawa Por tugal i i  nie może p rz e ­
to bydź im obojętną.”

rzliwością i nieukontentowsniem , i zrywając je­
dność, tak pożądaną w wielkich  zdarzeniach.”

T u R c y A.
S ta m b u ł dn ia  10 grudn ia .

(Journal de St- Pe te isbourg ) .
Elot ta  o t tomańska, pod dowództwem kap i ­

tana baszy , weszła do po r tu  Stambulskiego d. 27
listopada. Składa się ona ze 25 o k rę tó w ,  po-  ^
między któremi  znayduje się wiele p ię k n y c h  f r e -  rem h a s  pora z i ł  powstsńćó

— D n ia  16. —
(z Gazety  W arszawskiey.)

Gazeta tuteysza umieściła ra p p o r t  Hrabiego 
D illa flor  przesłany Minis trowi  wuyny , z donie­
sieniem, iż d. 10 b, m. spotkał  w okolicy A le g re -  
te  tylną straż powstańców,  złożoną z dwóch szvta- 
dronów jazdy i kiJku batalionów pieci io ty . pod 
dowództwem M agessego , Podpółkownik M asca-

którzy ze stratą ub
gat; osada jey wynosi do 4,000 żołnierzy mor-  ludzi zabitych i 29 zabranych w niewolą ,  przez

W - . ,  - - -
niżeli  reginienta formowane w stolicy. wstańców z korpusu M agessego, i i*  natychmiVst

Podczas pobytu swojego w  Uardanel lach,  jeden szwadron , którego pierwszy oddział złożo- 
wie lk i  adm ira ł  zna jdował  się nauczcie ,  wydawa-  n y  b y ł  z oficerów głównego sztsbu i satney szlach- 
n ey  przez baszę, dowodzącego w ciaśninie. Wszy-  ty,  uderzył  na powstańców i rozproszył i ch . ' J eń -  
scy oficerowie f iot ly byli takoż na tę ucztę za- oy zeznają, iż dawnoby wrócili ,  gil3 by im nie mó- 
proszeni. P rzy d a ją ,  jakoby wielu potem straco- wiono, iż za powrotem wszyscy zostaliby rozstr/.e- 
no  z pomiędzy oficerów morsk ich i galeondżów lani- M a g essi wróc i ł  do Hi szp an i i ,  i udał  sie 
(żołnierzy arsenalnych) w stronę północną dla połączenia się z M. rgra-

Doniesienia ot rzymane z A l e x a n d r y i , zbija- bią C haves. 
ją pogłos kę ,  doszłą tu z S a n ta r in  , jakoby flot- W t e l e  rodzin wynosi się ciągle z O porto  gdzie
ta egipska wyruszyła do Morei.  Przeciwnie,  zda- panuje trwoga.  Jeśli  w przeciągu 10 dni flota 
je się , iż posłanie nowey w y p r a w y  jest ciągle złożona ze statków parnych nie przybędzie tam
odwlekane,  prawd siwcy atoli przyczyny tey zwło- K   - ■
k i  nie wiadomo.

Flot ta  M e c h m e ta -A li  zebrana w  porc ie  A-  
lexandryyskim,  składa się ze 3 f r e g a t , 7 korwet,
18,  b ryg ów  wojennych i  22 s tatków przewozo­
w y c h ;  k i lkanaście s tatków pod banderą euro- 
peyską,  przygotowano do dopełnienia liczby p i e r ­
wszych.  \ V  chwil i  odeyścia listów zawierają­
cych  te szczegóły , korwe ta  zbudowana w M ar sy ­
li i  s taraniem P.  L iv rb n , i przeznaczona do wzmo-

z woyskiem angielskim, powstańcy rrngą zająć to 
miasto. Margrab ia  Chaves daje każdemu swemu 
żołnierzowi na dzień 160 reis (blizko zł. 1 gr. i5 
po i . ) , oraz c h l e b , mięso i wino. ^  --
pełne,  i wypłaca co 5 dni.

jego

K i s Z P  A N 1 J A.
M a d r y t  dn ia  18 grudn ia .

(z M onitora  Warszawskiego.)
Eis ty  nadeszłe wczora z Valladolid,  i dzi- 

cnienia tey eskadry,  zawinęła do portu.  Co sbj sieysze z Lisbóny , donoszą: że się powstaniu na- 
tycze woysk ląd ow ych ,  żaduych jeszcze nie czy- nowo powodzi,  że zbiegowie portugalscy pod do- 
niono przygotowań do ich w y p r a w y ;  znaydowa- wództwem Sylv r i ry  doszli prawie  bez oporu :\z 
ł y  się one dotąd w obozie K a m ka , niedaleko Ka i-  tło Ac u fe i Lainas,  i że zajęli wioski i miasteczka 
ru .  Z drugiey strony,  dowiadujemy się z listów', okoliczne, jako to: Nuzelloś, Yaldenoguera i Caro-

przybędzie- Przydają,  że wielkie panuje nieukonten- j l i szp  nią, yv co wchodzą prowincye p 
towanie  pomiędzy jego woyskami  , które nie po- dzy Maurao i Eos Vargens z północy
biera ją żołdu od kilku mies ięcy ; że się o niego 
na tarczywie  dopominają ,  i że się nawet  skutki  
nieposłuszeństwa widzieć dały.

P o r t u g a l i a .
I jisb o n a  d n ia  10 g r u d n ia .  

(Journal de S t .  P t t e r s b o n rg . )

ołużone nuę- 
„ na południe,

i formują gatunek t róykąta,  którego te dw i j iun- 
kta i miasteczko Aldeanora są trzema kątami.  Nie­
którzy z t ych  zbiegów,  i powstańców^ c h łopów ,  
mieli  dóyśdź aż na zachód Algarbi i ,  wziąć De- 
tencr. i Villasmar, i mają się znaydować w zriaczney 
liczbie pod północną stroną Siery Monchicpie. ^

Co do naszych l ibera l i s tów,  mówią oni ale 
nie pokazując dowodow na poparcie lego t o  u trzy- 

Jenera lny  in tendent  policyi Królewstwa,  o- mują, jedni: iż j ep e r a ł 'Si lveira jest otoczony, i b /i-
g łosił d. 12 postanowienie następujące: ski  poddania się; drudzy,  że już wzięty i rozstrze y

„Zważając  nadużycie,  k tóre sprawi ło teraz lany z t rzema swymi namiestnikami  i adjutautami, ' 
połączenie się l u d u ,  i potrzebę odnowienia da- pomiędzy którymi  się Znaydswał  jeden jenera ł  bry-  

rw nych porządków,  ku ot rzymaniu spokoyttosci pu-  gady, Hisżpan,  k tóry  się z nim złączył w Zamora;  
.b liczn ey , bezustannie naruszaney przez nieppha- że wielka liczba lojalistów tak Portugalczyków 
mywanie umysłów,  rozkazano co następuje; jak Hiszpanów wzięta do niewoli,  i bunt  swóy ży-

„W sze lk ie  skupienie się ludu  po ulicach ciem przypłaci;  że nakoniec pospólstwo Lisbońskie %
lub placach stolicy i innych miast, nie mające na zdarło ze drzwi  u naszego posła w Portugal i i  jenerał  
ce lu targu lub  obrzędu religiynego , surowie jest Hrabiego^ de Casallores tarczę z herbami Hiszpanii ,  
zabronione, tak w nocy, jako i we dnie. i powtórnie  powybi jało okna w j„go mieszkaniu.

„R on ty  mieyskie i patrole woyskowe,  roz- ---------------
praszać będą te skupiania się, każdy opierający się — 7'V  i  l  n o. —
będzie aresztowany i karany wedle surowości praw.  Dnia 12 terażnieyszego miesiąca,  to jest: w j

„Każdy,  k tokolwiekby wewnątrz  lub zewnątrz następującą Ś ro dę ,  dana będzie Maskarada na 
grom ad, naigrawał  lub  wyzywał  inne osoby róż- dochód ubogich,  w domu W ' W .  Mil lerów.
niące się w zdaniu, będzie imany i sądzony. ---------------

„Rząd  konstytucyyny jest rządem porządku,  Dnia 9 terażnieyszego miesiąca, dziesięciole-
umiarkowania  i słuszności: jedynemi jego nieprzyja- tni  F ra nus  Ło pa t t a ,  którego granie ki lkokrotnie 
cio łm i są, nie ci tylko,  którzy powstają przeciw nie- z upodobaniem raczyła pr zyymow ać Publiczność 
mu z orężem w ręku,  lecz jeszcze ci wszyscy, któ- tu teysza ,  wyjechał  do K i jo w a ,  zkąd ma jeszcze 
rzy się oświadczają jego zaciętymi prześladowca- zamiar odhydż podróż do Petersburga,  Moskwy  i 
mi,  albo ich  naygorl iwsi obrońcy,  idąc za podey- W a rsz a w y .

Pozwolono drukować. Z  polecania  J W . L itew sk iego  W ojennego Gubernatora.
4 n d r te y  Sucharski R z e c z y w is ty  R adca Stanu i Kawaler.

£  Drukami Redakcyi.
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l  Rada Seminarium Głównego Duchowne­
go przy Uniwersytecie Cesarskim Wileńskim  
podaje do wiadomości publiczney , ze w termi­
nach dnia 23, 25 i ostatecznym 3 i stycznia m. 
t. ,  stosownie do Najw yższego zezwolenia, odby­
wać się będzie w Sali Obrad Uniwersytetu li- 
cytacya na przedai na czynsz wieczny domu po- 
miemonego Stmiuarium Alumnatum nazwanego, 
będącego na ulicy Biskupiey, z przynależnym  
<lo niego placem na przedmieściu Łukaszkach. 
Ktcby więc życzył do takowey lioytaeyi na e- 
żeć; może przeyrzeć warunki w Kmcellaryi U -  
niwersytetu. Sekretarz Antom Potocki.

x Podaje się do wiadomości* iż w  Rządzie 
C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu Wileńskiego w dniach 
17, iB, i 22 bieżącego miesiąca stycznia odbywać 
się będzie licytacya ua reparacyą Kościoła Uni­
wersyteckiego S. Jana. Życzący zatem podjąć się 
takowey reparacyi mają się stawić ua czas ozna­
czony z prawnecni ewikeyami, o waru cli do 
licytacji  , dowiedzieć sję można w Kancellaryi 
U  niwersyteckiey.

Sekretarz Norbert Jurgiewicz.

1 Kommissya Sądowa Edukacyina na gu- 
bernije Litewskie, Białoruskie, Mińską i Obwód 
Białostocki ustanowiona , stosownie do otrzyma­
nego od swojey Zwierzchności zalecenia, przez 
szczególne odezwy obwieściwszy possessorów 
dóbr i kapitałów’ pojezuitskich, o sposobie zyski­
wać się mającego z nich pojezuitskiego rema­
nentu, postanowiła jeszcze trzykrotnem umiesz­
czeniem w gaz-ioie p 'dać do wiadomości: iż w  
skutek N ayw yiey  utwierdzonych w dniach 17 
lutego i 3 i grudnia x8 a5 roku Opinii Rady Pań­
stwa i dauych Kommissyi od jey Zwierzchności 
osobnych poleceń, zyskiwaniem remanentów po­
jezuitskich w gotowiźnie, lub też rozrządzeniem  
względem zajęcia, sporządzenia opisań, czyli in- 
wentarzów, i wyprzedaniem prawnym porządkiem 
z  publicznych licytacyi tych majątków, których 
possessorówie zebrany na nich rmianent pojezu­
itskich doch dów w’ przeciągu s/.eścio miesięcz­
nego czasu rne opłacą w gotowiźnie, lub też me 
ubezpieczą na osobney swobodnej ewikcyi; zay- 
piować się mają Rządy’ Gubtrskie i Izby Skar­
bowe za wzajemnem z sobą zniesieniem się. 
Co się za; tycze t ikitgo ubezpieczenia rema­
nentów, które dozwolono, według powyżcy przy- 
wiedzoney Opinii Bady Państwa, obróciwszy w 
kapitał zostawić u possessorów na procencie, 
lub też rozłożyć opłatę lego kapitału na pewne 
lata z doliczonym procentem, possessorowie dóbr 
i kapitałów pojezuitskich o obrócenie urosłych 
remanentów’ w’ kapitał, lub też o rozłożenie ich 
opłaty częściami na prawnych ewikcyach poda­
wać mają prośby do tey K om m issyi; a przeto 
Kommissya uwiadimia: iż jeśli którego z posse­
ssorów jest życzeniem remanent pojezuitski o- 

'bróoić w kapita ł, czy do ciągłego procentowa­
nia, czyli .też do opłaty częściami z doliozonym 
szóstym procentem , ma w tey mierze niezwło­
cznie podać do Kommissyi ninieyszey prośbę i 
przedstawić prawny 1 dostateczny załóg-, w prze- 
oiwr.ćm zdarzeniu, majątek zajęty zostanie przez 
Rząd Gubernski, według przepisanych prawideł: 
w czeni Kommissya odniosła się do Rządów Gu-

bernskich i Izb Skarbowych, oraz uwiadowiła 
Jaśnie Wielmożnych Cywilnych Gubernatorów, 
w Guberniach do Wydziału Kommissyi należą­
cych. Roku 1827 miesiąca stycznia 7 dnia.

Członek Kommissyi w  obowiązku Prezy­
denta Karol Hrabia Czapski.

Sekretarz Ignacy Jundjńłł.

1 Stosownie do § 192 Naywyższego o ku- 
piectwie postanowienia w dniu i 4 gbra i 8 a 4  
roku nastałego, którym powiedziano „ kupca któ- 
,, ry od i stycznia nie wziął Świadectwa na 
„handel albo przemysł, jeżeliby już handlu nie-  
„ prowadził, napisać niezwłocznie do liczby P o -  
„ sadzkich i ogłosić przez gazety «< Rada Miey- 
ska Wileńska zamieszozając w ninieyszym O- 
głoszeniu poimienny onych spisek, im o o tych  
którzy na rok 1827 wypisali się i wyhyli do­
browolnie z 3 Gildy Wileńskiego Kupiectwa a 
ci są: Samson Josielowiez Cheybas, Gierszon Ley- 
bowicz Hmzberg, Josiel Berkowicz Beyrak, A n­
toni Łarywier, Karolina Symonowiczówna, Józef 
Pawłowski, i ado o tych którzy w roku 1826 by­
li 3 Gildyi Kupcami a na rok 1827 do oney  
niezapisali się jskoto: Adam Nagrodzki, Izrael 
Pasz Szołom Daniłowicz Sakowicz Oszer Mor- 
duchowicz Klaczko Szloma Izraelowicz Seliber, 
Michel Dawidowicz Ochland, Janku 1 Morduchc- 
wicz W o łk o w ic z ,  Abraham Izraelowicz Sztern, 
Icko Lanhnos, Rubin Abramowicz Katz, Jankiel 
Szmóyłowicz D ow how sk i, Lipman llirszowicz  
Lindenblit, Liwsza I iłuskow a, Nochiui Leybo- 
wicz Ayzensztat , Josiel Ickowicz Czernuszka, 
Szloma Szajowicz Olkin, Chayka Hirszowa Ster- 
licowa, S?-móyło Kopejowicz Mirkes, ILrsz L ey-  
bowicz Hamburg, Jonas Judelowicz B rod , Mo- 
wsza Beniaminowie* Natanson, Josiel Morducho- 
wicz Ziłkind, Chaim Aronowicz Leskies, Ilirsz 
Chławnow icz Łapides, Lewin L ew insztem , Na­
talia Kawrehina, i Dawid Leybowicz Lewinson. 
Zawiadamia o tern wszystkich mających komer- 
cys 1 interessa z, kupiectwem iż wymienione 
powyżcy osoby jako zaprzestały opłacać należne 
gildyiskie procenta, zostały z liczby kupców w y-  
kassowanemi i do rzędu Posadzkich według po­
w y ż e j  zacytowanego paragrafu są zamieszczo­
nemu Jakoive ogłoszenie w Litewskim Kuryerze  
taż Rada trzykrotnie zamieścić i otem Izbie 
Skarbówey Litewsko W ilenskiey Raportem do­
nieść postanowiła. Roku 1827 miesiąca januaryi 
7go dnia.

Jan Buksza Prezydent Miasta Wilna.
Sekretarz Rady M. W .  Józef W o j  tkiewicz.

x Oświadczenie w rzeczy następney. Niżey  
podpisany skłaniając się do nalegania i życzeń 
W . Wincentego Pietkiewicza Adwokata Suhse- 
liow Wileńskich pod datą 1 maja 1826 roku w y­
dał mu generalną od siebie do wszystkich inte- 
ressow plenipotencją, z powodu czrgo W . Piet­
kiewicz nawet przez Gazetę Kuryera Litewskie­
go awizował zyskane odemnie na osobę swoją u- 
inocowanie. Lecz gdy natura każdey plenipoten­
c j i  zależąc jedynie od woli i ufności Aktora, w  
każdym czasie cofnioną bydź rrioże, ja więc nie 
mając żadnych takich interessow( któreby wska­
zywały potrzebę utrzymywania Plenipotenta w o- 
sobie W . Pietkiewicza > wydaną jemu w dąsie



w yżey  pomienioney, plenipotencyą, a razem i  in ­
strument kapitulacyiny przeznaczający corocznie  
po rubli srebrnych 5o pensyą, cofam i unikcze-  
mniam. G dyby więc w  interessach moich nikt z 
W .  Pietkiewiczem  nie traktował, w  układy ża­
dne nie wchodził i  reprezentacyi jego odemcie  
żaden Sąd nie przyiniował, ninieysze w  tym  ce ­
lu zapisując w aktach publicznych oświadczenie, 
one dla wiadomości pow szechney , takoż do Ga­
zety Kuryera Litewskiego podaję. Datt roku 1827 
januaryi 5 dnia.

Kajetan Alexander Slepikowski Podchorąży  
Pułku  W ileńskiego .

Roku 1827 miesiąca januaryi 5 dnia przed 
Aktam i Ziemskiemi Powiatu W ileńsk iego  stawa- 
jąc osobiście W J P .  Kajetau Alexander Slepikow-  
ski Podchorąży Pułku W ileńsk iego  ninieysze 0- 
swiadczenie wpisać do Protokołu podał i ono w  
tym że Protokule własnoręcznie podpisał.

Jest w  aktach świadczę Regent W .  Talatt.
Takowe Oświadczenie dozwolono drukować  

dnia 9 stycznia 1827 roku. Cenzor Radzca Stanu 
Ignacy Reszka. __________

1. W o ź n y  niźey własną ręką wyrażony, 0- 
znaymuję W .  Janowi Tukale b. Kapitanowi woysk  
P o lsk ic h ,  iż z instancyi W .  Dominika Skarżyń­
skiego Skarb. Trock. w  poparciu skargi od dekre­
tu oczewistego Sądu Ziem* W ile ń .  na dniu 3 xbra  
1856 roku ogłoszonego z W .  Panem i  sukcessora- 
m i M o y że la , pozew według nauki prawa po W .  
Pana Jana Tukałę Kapitana, do drzwi Sądowych  
na dniu 5 januaryi teraźnieyszego roku przybiłem, 
co ażeby do wiadomości W m śc i  doszło , i iżbyś 
od daty w yż zjaśnioney na rozprawę prawną za 
niedziel sześć przed Sąd G łów ny L ite w sk o -W i­
leński 2g0 Ciągłego Departamentu stanął. Obwie­
szczam Piotr Poczepowicz W o źn y  Ptu W ileń .

1 W e d le  Ukazu J e g o  I m f e r a t o r s k i e y  M o­
ści Satnowładnącego Całą R ossyą  etc. etc. etc .

Urnym  Ferdynandowi Borzymowskie-  
m u Podkomorzemu Powiatu Słonimskiego jako 
■winnemu odpowiedź, zaś Barbarze z Ginettów  
Choroszewskiey b. Prezydentow ey  Ziemskiey  
iW iłkom ierskiey , D yzm asow i G inettowi Chorą­
żem u W ileńskiem u, Antoninie i Pelagii córkom  
zesz łego  W in cen teg o  .Ginetta, oraz Sofronii cór­
ce  zeszłego Antoniego Ginetta K rayczyca  Liter 
wskiego pod opieką tegoż D yzm asa Ginetta zo­
stającym  , M arcyannie Paprockiey z dckładem  
opieki Teresie z Łukaszewiczów Przecławskiey  
pod assystencyą jey męża, Ur: Karola Przecła- 
w skiego w yw odow ego Deputata powiatu Słonim­
skiego zostającey, M aryi z Kowalewskich Ł u-  
k aszew iczow ey  Porucznikow ey woysk  Polskich  
z  dokładem jey opieki i potom stw a, Tadeuszowi 
B orzym ow skiem u b. Prezydentow i Grodzkiemu 
Słonim skiem u, oraz M arcinowi Borzymowskiemu  
Porucz: w oysk  Ross: i M ichałowi Borzymow-  
skiernu Majorowi woysk  t y c h ż e , jako nieprzy-  
chodzącym  z dopominkiem o sukcessyą po ze- 
sz łe y  Dominice z B orzym ow skich Przecławskiey  
▼ M arszałkowey Słonimskiey w e władaniu obli: 
Ferdynanda Borzym ow skiego  znaydującą się. P o ­
z e w  przed Sąd Ziemski Słonimski na kadencyą  
januaryową lub po n iey  następną z instancyi  
U U r: K atarzyny B orzym ow skiey  Prezydentowey  
Ziem skiey L idzkiey, Stanisława Szemiótha P od ­
komorzego Lidzkiego, Augustyna S*em iotha P o­
rucznika gwardyi konney w oysk  Polskich, K ry­
s ty n y  z G in ettow  P rzec ław sk iey  P rezydentow ey  
Graniczney Słonimskiey z dokładem Opieki, H o ­
n oraty  z Studzińskich primo voto  G inettow ey  
ad presens Osipowskiey matki, i Józefa jey s y ­
na pod opieką zostających, M aryanny z Roszko­

wskich b. żony zeszłego Ludwika Ginetta K on­
trolera K assy Mennicz.uey Królestwa Polskiego,  
i  nieletnich jey dzieci Alexandra, T a d eu sza , i 
Ludwika sy n ó w , oraz Józelfy, Kalixty i M ary­
anny córek pod opieką Ur: Stefana Ginetta bę­
dących, Stefana Gmetta Sekretarza D yrek cy i  
M enniczney Królestwa Polskiego, Karola M oraw­
skiego Assesóra Sądu-G łów nego W ileńskiego ja­
ko opiekuna w  imieniu nieletnich Ignacego, Jó- 
zeffa, Jana, Ferdynanda i Tadeusza synów , oraz 
Łucyi M aryanny , i W alery i  córek zeszłego Jó-  
zeffa Ginetta działającego, Leona, Jana, Juliana 
z dokładem ich honoru Łukaszew i c z o w , w  ref- 
ferencyi do praw, ustaw krajowych, do ośw iad­
czenia w  Aktach ziemskich Słonimskich w  roku 
1825 februaryi 27 drna zapisanego , dowiedzio­
nego procederu w  Z iem stw ie Lidz., do Rem issy  
Sądu Głównego Grodzieńskiego 2go Departamen­
tu, z tegoż processu nasta łey  i do dalszych do-  
w cd ow  w Sprawie z łożyć  się mających wynosi  
się oto: zeszła Dominika z Borzymowskich pri­
mo voto Godebska a poźniey Przecławska v. 
Marszałkowa Słonimska, w ziąw szy  dość szczupły  
ud z iaD z  majątków ziemnych po rodzicach sw o­
ich , w  miarę tych  wartośoi przez ciąg pożycia  
z m ężem  swoim za wspólną prat-ą i staraniem do 
i 5o vooo złł: Polis: takow y zwiększyła , gdyż o- 
procz summ znacznych na kredy tach będących,  
oraz u obłłgo Ferdynanda Borzym owskiego na 
zastawie majątku B orzym ow  alias T a lkow szczy-  
zna zwanym  lokowaney summy* niem niey prócz 
b r y la n tó w , k leyn otow , z ło t a ,  srebra, i gardćro- 
b y , po śmierci swojego powtornego męża przez 
urząd Słonimski na spisanie delegow any , poło­
wa ruohomości zlłch ) 5 ,ooo  oceniona była, któ­
rą spłaciła taż zeszła Przecl^jska, a tak ogól­
nym  majątkiem nie długo się ciesząc zszedłszy  
bez dyspozycyi z tegó świata , naturalnym spa­
dkiem sukcessyi na Dellatorow, jako to; Jana. 
Leona, i Juliana Łukaszewiczów braci, i  dalszych  
oraz na obłłch Barbarę z G inettow  Cborosze-  
wską, Dyzmasa Ginetta Chor: W ileńskiego A n ­
toninę i Sofronią G inettow ny siostry, Marc ja  fi­
ne Paprocką, Teressę z Łukaszewiczów Przeć^ąi- 
w skę, Tadeusza Borzymowskiego b Prezydenta  
Grodzkiego Słonimskiego, Marcina Borzy rnowskie- 
go Porucz: woysk Ross: i bała Borzvm ow-  
skiego Majora woysk tych że  1 dalszych zosta­
w iła  po so b ie ,  obłlny zaś Borzyinowski pow o­
dowany chęcią odziedziczenia całkowitego mają­
tku , wraz nazajutrz po śmierci zeszłey Prze­
c ławskiey, z gronem swoich przyjaciół ostąpiyr- 
szy  żallcą Katarzynę Borzymowskę ciotkę sw o-  
j$ > czyli to przez s i ę ,  lub też przez nainstyn- 
ktowane osoby postarał się wrnówió oney, że o- 
na tylko sama jedna nie kto inny jest właściciel­
ką całkowitego spadku po zeszłey Przecławskiey, 
że dalsza familia do sukcessyi nienależy i że  
ona powinna kontentować się exdotacyina sum­
m ą, a tak wraziwszy źalloey że jest aktcńką, pod­
pisania i zeznania darownego dokumentu bez ża- 
dney assystericyi 1 opieki me prawnie na żallcey  
się  Katarzynie Borzymow'skiey z krzywdą dal­
szych  współ sukcessorow żallcych w y m ó g ł ,  za  
którym  dokumentem summę sto kilkadziesiąt t y ­
s ię c y  wynoszącą z szacunku rozmaitey rucho­
mości sprzętów pojazdów, koni bydła, i innych  
ży w io łow  jwynikającą, i nadto jeszcze krescencyą  
ze w szelkiem i zapasami oceniwszy rubli ass: 5 ,000. 
Gdy to  w szystko w e władanie swoje zająwszy



utrzymuje dotąd, a z żałłmi gukcessorami W ża­
den układ do rozdzielenia pomienionego majątku 
przystąpić niechce, zmuszeni zatem Dellrowie 
poszukiwać krokami prawnemi, pozywają do Są­
du i następnie proszą. imo z obłłnym berdy- 
nandem Borzymowskim o komportacyą zastaw­
nego Prawa na folwark Borzymów alias Talko- 
wszczyzna z Przecławskiey wydanego, orąz obli- 
griw , inskrypayow, kart, kontraktów, zapisów, 
i wszelkich innych pism po z: Przecławskiey za­
branych, niemniey jak też Regestrów Ekonomi­
cznych, Inwentarzów, Rachunków, i innych pa­
pierów do wyświetlenia zabranego funduszu po 
zeszłey Przecławskiey posługujących, na dokła­
dnym Regestrze , pod nayscisleyszym oprzysię- 
żeniem; ado o wyświetlenie wszelkich sumrn 
przez obłłgo za obligami służącemi zeszłey Prze- 
cławskiey pouzyskiwanych, jako też ruchomości 
Wszelkiey tak w różnych sprzętach, jako w ży­
wiołach i w zapasach zbożowych na dokładnym 
regestrze; 3tio o sądzenie całkowitego majątku 
po zeszłey Przecławskiey niesłusznie zabranego, 
a należącego do sukoessorow, w takiey części 
W jakiey na onych spadać powinien. 4to o pod­
niesienie i skassowanie dokumentu w roku 1023 
gbta 29 dnia przez żałlcą Katarzynę Borzymo- 
wskę obłłmu wydanego jako nieprawnie et cum 
lesione juris naturae wymożonego, 5to o zatwier­
dzenie wszelkich dowodow żallcych s ię , a o 
znikczemnienie obłłgo , 6to z obłłmi sukcosso- 
rami zeszłey Przecławskiey, o nakaz onym łą­
cznie z żałłmi dochodzenia wspólney sukcessyi 
jaka bydź może zostającemi w kondykcie z obłłm 
Borzymowskim i tylko na przewłokę w sprawie 
dążącym , 70.0 ze wszystkiemi o blizszosc do 
dowodu . i  odwodu etiam juramentowego, 8yo o 
po\-iót wydatków prawriyoh, 1 oto wszystko co 
czam sprawy udowodnionym będzie, z wolną te­
go Pozwu poprawą.

Ro ku  1826 miesiąca decemhra 7 dnia w o­
źny niżey własnoręcznie podpisany zeznaję iż 
S edrp K.op'1 Pozwu, zgodnych z niuieyszym Au-
t<1R^kie:fi' 'w- Spraw ie JW^Y* * W W JP anow
Katarzyny Borzyniowskiey Prezydentowny Lidz- 
kiey, Stanisława Szemiotha Podkomorzego Ludz­
kiego, Augustyna Szemiotha Porucznika gwardyi 
wcysk Polskich, Krystyny z Ginettow Frzceła- 
wskiey Prezydenlowey Graniczney Słonimskiey 
z dokładem opieki, Honoraty z Studzińskich pri­
mo viito* Gmettowey ad presens Osipowskiey 
matki, i Józefa jey sjma pod opieką zostających, 
Maryanny z Roszkowskich b. żony zeszłego Lu­
dwika Ginetta Kontrolera Kassy menniczney 
Królestwa Polskiego 1 nieletnich jey dzieci, A- 
lexandrs, Tadeusza, i Ludwika synoW, oraz Jó ­
zefy , Tvalis ty , i Maryaony córek , pod opieką 
Sreiarii Ginetta będących , Stefana Ginetta Se­
kretarza Dyrokcyi menniczney Królestwa Pol­
skiego, Karol i Morawskiego Assesora Sądu Głó­
wnego W ilęnskiego Opiekuna nieletnich Ignace­
go . Józefa . Jana , Ferdynanda , i Tadeusza sy­
nów, oraz L u c y i , Maryanny , i W aleryi córek 
zes?!ego Józefa G inetta , Leona, Jana i Julia- 

Łukaszewiczów z dokładem ich honorow, przed 
Są<I Ziemski Powiatu Słonimskiego na kadencyą 
trzy KróLką w roku następnym 1827 sądzić 
się rtiijąną , lub po niey następhą, jedną, JW . 
Ferdynandowi Borzymowskiemu Podkomorzemu 
Powiatu Stjiiimikiegó jako winnemu odpowiedź, 
drugą IM reyannie Paprockiey z  dokładem jey

opieki i honoru, trzecią Tadeuszowi Borzymowi 
skiemu b. Prezydentowi Grodzkiemu Słonimskie­
mu, czwartą Michałowi Borzymowskiemu majo­
rom i woysk Ross: oozywiście w  majątku W ie -  
rebiewiozach w Powiecie Słonimskim leżącym* 
położyłem, niemniey też Teressie z Łukaszewi­
czów Przecławskiey w assystencyi jey męża zo-* 
stającey, oozywiście w folwarku Tuszewiczacb, 
Maryi z Kowalewskich Łukaszewiozowey poru- 
cznikowey woysk polskich z dokładem prawney 
opieki osobiście w mieście Słonimie podałem, o- 
raz W W .  Jmć. Panom Barbarze z Ginettow 
Choroszewskiey Prezydentowey, Dyzmasowi GU 
nettowi Chorążemu W ileńskiem u, Antoninie i  
Pelagii córkom zeszłego Wincentego Ginetta  i  
Sofronii córce zeszłego Antoniego Ginetta  i W-j 
Marcinowi Borzymowskiemu, jako niemająoym 
w tem powiećie osiadłości do drzwi Sądowych 
Ziemskich Słonimskich przybiłem. Andrzey Ju-j 
tynski W oźny powiatu Słonimskiego.

Roku 1826 decembra 18 dnia przed Akta^ 
mi Jego Im pera to rsk iey  Mości Grodzkiemi po­
wiatu Słonimskiego stanąwszy osobiście woźny 
wyżey wyrażony relaoyą ninieyszego pozwu ze­
znał przyjąłem i że jest zgodno w  aktach pod 
N. 2 55 świadczę Franciszek Kołłątay pisarż 
Grodzki Słonimski.

Dozwala się drukować; W ilno 7 styozni* 
1827 roku Cenzor, Iladzca Koliegtfllny Symoa 
Żukowski.

C E N A N A S  I O W  
Ogrodowych krajowych i zagranicznych w ga­

tunkach naylepszych znaydujących się do sprzeda* 
nia w ogrodzie niżey podpisanego za W ileńską 
Bramą, idąc do Zielonego mostu na siennym Ryn-r 
ku naprzeciw kościzła ś^o Jerzego w Mieście Wilw 
nie pod Nrem 853 położonym.

1 Sr. K op,
M e l i s s y ....................................  Łót 1 i 5
Lewkonia francuzka letnia pełna paczek 1 . . 20
Resseda O d o r a t a .....................paczek 1 . iS
Groszku pachnącego . . . .  paczek 1 . . i 5
Mayrftnu  po . « . i 5
Bazyliki i Cząbru ogrodowego po . . . iE>.
Ogórków’ inspektowych holender-'

skićh długich . . . . . . pQ . . * i£?
ditto angielskich białych . po . • . i 5
ditto francuzkich zielonych długich . . aa
ditto kardyszonow małych . . . , . ij*
ditto gruntowych . . . . . . . . '  4

Melonow w passy wielkich i francuzkich
białych po l 5

ditto francuzkich de PeSnas rannych . . . 20
ditto Melonow kandelupow rannych płaskich 20 

Kawonow ukraińskich wielkich i francuzkich
rannych * po 30

Kalafiorów holenderskich wielkich cypryy-
skich . po 5o

ditto rannych  .....................i. . . po 3o
Pimpinelka i borago czyli ogureczńik do sa­

łaty ............................... j." . . po i 5
Sałaty żółtey ranney inspektoweyj . łot 1 po i 5 
Sałaty faticuzkiey nakrapianey . | . ditto i 5
Sałaty hiszpańskiey wdelkich głów przedniey 201 
Sałaty cukrow!ey wielkich głów , , . . . po i 5
Sałaty rasponki z pod śniegu używaney . . 20 
Sabaty rzymskiey wielkich głów długiey . 20
Endywii glowiastey fryzowaney zieloney i białey 2a 
Redysy miesięczney ranney różowey i białey . 6
Redysy czerwoney i fioletowey jarzezroczystey 6 
Redysy letuiey czerwoney i białey długiey . . 4;
Trybulki czyli kerbelu . . .MV . . . • l a
Cybnlki hiszpańskiey czerwoney wielkiey . . i a

ditto . • ditto żółtey . . . . • i a
Płodzistu wielkiego . . . . j  . . . , ♦ 7,
Porow zimowych/wielkich i letnich . . • • • * * *



Salerow holenderskich wielkich . . ? . . 10
dłUo francuzkich gładkich wielkich . . .  12

Szpinaku holenderskiego wielkiego . . . łot 5 
Szczawiu .w gatunku najlepszym liścia wielkiego 8 
Sz^para^ow holenderskich grubych . . . .  12
Buraków holenderskich czerwonych ćwikło­

wych ........................  j . . .  łot 5
ditto angielskich okrągłych ćwikłowych . 5

Marchwi pomarańczowey ranney . . . .  7
GaVrepy fio letow ej i  hiałey . . . .  łot 10
K.ap,psiy hiałey holenderskiey wielkiey . • 10

dfittp ty-jerwoney na sałatę . . . , . . . 11
ditto w.toskiey fryzowaney safoyki ,. . % 12
ditto h r ilk se lsk iey ..................................................... 10

Brukwi żółtey aagielskiey . . . . . . .  10
ditto czerwonej . . . .  , ...........................jo

Jarmużu zielonego i  fioletowego fryzowanego 6 
Rzodkwi zi/nowey czarney i hiałey . . . jo
Pietruszki tatarskiey grubey . •  . . .  łot 4

ditto cukrowey wielkiey . . . .  . ditto 90
Cykoryi ogrodowey g r u h e y ......................ditto 12
Fasolu Jńałego tyczkowego wielkiego funt 1 25
Grochu cukrowego strącza wielkiego funt 1 jo

Drzewka fruktQwe, jabłka, gruszki w różnych 
naylepgzyph gatunkach, Agrest angielski wielki we 
4ćh gatunkach , porzeczki holenderskie wielkie 
rolowe i czerwone i hiałe przeroczyste 5 maliny 
amerykańskie wielkie żółte i czerwone, i orzechy 
tureckie. Winogrona. Róża centyfolia blado ró- 
2(twa i biała, ( ’.żarna centyfolja ; róży miesięczne 
w  różnych koloracn. Oraz lanicera semper flo­
rena i cepriloliuin, i tartarica i inne rośliny kwia­
towe ziipą trwałe , do wysadzania kiouibow i o- 
krycia altan służące , . oraz ziół kwiatowych i do 
użycia potrzebnych. Życzący sohie nabyć za ce­
nę pomierną w tymże ogrodzie każdego czasu do­
staną, Jakub Umiński.

a Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o-  
glasza się, iż za liczącą się niedoimkę na by­
łym tenutorze , Mińskiego , Raaoszkowskiego i 
Dokszyckiego trunkowego odkupu, żydzie Iserze 
Lewgfycu kupcu mińskim 52,566 ruh. 48 |  kop. 
będzie się przedawać * publicznego targu , te ­
goż Liwszyca i żony jego llindy, dwópiętrowy  
dom murowany, blachą pokryty z dalszemi na- 
leżącemi do niego przybudowaniami , sklepami, 
skrzydłem i jdemią, położony w mieście Miń­
sku na Szkolno - niemizkiey ulicy w 1 części 
pod N. 593 , oceniony w  niepalnych materya- 
łaoh i plac i o , 44o rub. assygn.; zatem życzący  
kupić takowy dom , zechoą przybyć do tego 
R^ądu na term iny, licząc od czasu wydruko­
wania tego ogłoszenia, które późńiey nastąpi w  
S(, Petersburskich albo Moskiewskich gazetach, 
v*»y ca m iesiąc, agi za dw a, a 3ci we trzy  
miesiące, w  pierwszy sessyyny dzień. Dnia 17 
d*c*mbra 1836.

Sowietnik i Kawaler Czerniajew.
Sekretarz Jap Zaborowski.
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski. %

a 0 1  Mińskiego Guberniainego Rządu ogła- 
s»a się, iż w  mieście Bobruysku postanowiono 
4fpbi(i w  i8 # 7  r . , zgodnie z planem i śmietą, 
na rzece Berezynie pod fo r tecą , nowy pływają­
cy most, na który wyliczono, podług śmiety 3 i ,46o 
rub. kpp ., zatem życzący przyjąć na siebie 
zrobienie takowego m o stu , zechcą przybyć na 
targi z prawneroi ewikęyami do Izby Skarbowey 
Mipskiey w  terminach: iszy  d. 4 , 2gi 7, a 5 ci 
8, a na przetarg 9 februsryi następującego 1827 
roku, gdzie okazane będą życzącym warunki do 
targów, plan i śmieta. Dnia ad decembra 1816 
ręku- Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 

Tytularny Sowietnik Felicyan Arcimowicz.
Stołu Naczelnik Czeczot.

a Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 
głasza się , iż za liczącą się niedoimkę na by­
łym tenutorze Witebskiego i Siebieżskiego trun­
kowego odkupu obywatelu Józefie Święcickim, 
przedawać się będzie w tym Rządzie z publicz­
nych targów, należący do Kawenta po tym Sw ię-  
ciokim , dokszyckiego mieszczanina żyda Ley-  
zera Kremera, dom murowany dwupiętrowy’, po­
łożony w  miasteczku Dokszycach w powiecie 
borysowskim, na ulicy Dołhinowskiey, z przy­
budowaną kuchnią i sklepami, oceniony wprzód 
18,730 rub. assygn., a potem z przyczyny je­
go zruynowania' w  1812 przez woyska nieprzy­
jacielskie, oceniony 5833 rub,; zatem życzący  
kupić takowy dom, zechcą przybyć do tego Rzą­
du na terminy, licząc od pierwszego wydruko­
wania tego ogłoszenia, które poźniey nastąpi, vr 
St. Petersburskich albo Moskiewskich gazetach, 
iszy  za m iesiąc, agi za dwa , a 3ci we trzy  
miesiące, w pierwszy sessyyny dzień. Dnia 17 
grudnia 1826 roku.

Sowietnik i Kawaler Czerniajew.
Sekretarz, Jan Zahorowski.
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.

3 OJ Mińskiego,^ Gubernialnego Rządu o- 
głasza się , iż na uzyskanie należnych od oby­
watelki Anny Palewiczowey i 38o rubli assygn. 
podług postanowienia dnia 21 oktobra t. r. u- 
ozynionego, oddano na publiczną przedaż nieru­
chomy ley  Palewiczowey majątek, w Borysow­
skim Powiecie położony, nazywający się Dalwa, 
mający dymów włościańskich 3, a w ,nich dusz 
płci męzkiey 3 , żeń.kiey 4: ziemi pod włościa­
nami włok 3; dochodu rocznego za 5ch dymów, 
wyliczono i 3R rubli, a ioeioletnla proporcja 
stanowi i 38o rubli assygnacyinych , a zatem 
życzący kupić takowy majątek, zechcą przybyć 
do tego Rządu na terminy: iszy za miesiąc, 2gi 
za dwa, a 3ci, od dnia wydrukowania ogłasze- 
nia w S. Petersburskich albo Moskiewskich sa-  
zetach, gdzie to pózniey nastąpi, we trzy mie­
siące; za przybyciem życzących do tego Rządu, 
okazane im będą inwentarz takowego m ajątku i 
warunki do targew. Dnia 4 grudnia 1826 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Tytularny Sowietnik i Kawaler

Felicjan Arcimowicz. 
Powytozyk Zieniewicz.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głaszasię, iż za liczącą się niedoimkę naSzmuy-  
le Danowiozu Prorokowie za trzymany przezeń 
trunkowy odkop, przedawać się będą z publicz­
nych targów dwa murowane domy, jeden dwu­
piętrowy, drugi mały, położone w mieście Miń­
sku na Zabernardyńskiey u l io y , pierwszy na 
własney Prorokowa ziemi, a drugi na mieskiey, 
ocenione oba w niepalnych materyałach 4 j 5g 
rubli 7 5 kopiejek, a z palnemi 17039 rubli as- 
syguaoyinych; zatem życzący kupić takowe do­
my zechcą przybyć do tego Rządu na terminy, 
licząc od pierwszego wydrukowania tego ogło­
szenia , które późmey nastąpi W S. Petersbur. 
skich albo Moskiewskich gazetach, iszy  za niie- 
siąo, 2gi za dwa, a 5oi we trzy miesiące, w pier­
wszy sessyyny dzień Dnia 17 decembra 1826 roku.

Sowietnik Demjan Czerniajew.
Sekretarz Jan Zahorowski.
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4:
W ilno  dnia 10 stycznia v. s. 1827 roku.

N um er 12 D ziennika TNileńskiego roku -1826, 
Zawiera następujące m aterye:

[ L i r t R A t V R A  n a d c r s a  S z c z ę ś l iw y  Dzień .  (D okoń .)  —  
P  o D X 6 i  B' P o b y t  P S z a b t l s k ie g o  w  osadach  ro ss y y sk o -  
a m e r jk a ń s k ic b  —  K r a j o b i s a r s t i t o .  K u rd i s ta n  — l i  i  s  r  o - 
Jt r  A .  H is to r y a  w y p r a w  m o rsk ic h  zamieszkania w e  F r a n c j i  
N o r m a n d ó w  (P o k o ń c z e n ie )  —  S  t a t y s t y x a  K ró tk ie  
opisanie  miasta  M ariupo la  i jego  o k r ę g u  w r .  ib a 3 —  C  n  E M  /-  
A a  O  s to sunku  że laza  We k rw i .  i t .d .  R o z b io r  i s t o t y  k rystp l i -  
c a n e y  powsta j/jcey w  czasie  ro b ien ia  kw asu  s ia rcżanego ,  O  
kwasie in cli ty c z n y m  -— H y d r a u l i k a .  O w o d o c ią g u  K o ­

p e rn ik *  w e F r u e u b u r g u  —  l i  o  V  A  N I K  A.  O  rośl inach  eu ro -  
p e y s k ic h  —  M in e r a l c g i j a .  M in e ra lo g ic z n e * * !a ty s ty c in e  w ia ­
dom ośc i  o G ru zy  i . O pisan ie  no w o  - o d k r y ty c h  łu b  m niey  zn a ­
jom ych  m in e ra ł .  — N a u k i  s T o s o w a u b . O  lu c e rn ie  c l im ie lo w e y  
i jey  u ż y c iu  na paszę. U p raw a  szp inaku  N ow o - Z e lan d ik ie g o .  
O pisan ie  g o sp o d a rs tw a  na w y s p ia  F e h m e rn  (D okończ .) .  O w c a  
K aram ańska .  L iśc ie  d rzew a  kokow ego  , j e d y n y  środek  n a  u -  
ś m ie rzen ie  g łodu.  Popio l .  je d y n y  i n ay p e w n ie y sz y  środek p r z e ­
c iw  g rzybom  f o ra s ta ją c y m  na sc iauach  b u d y n k ó w .  O  spo io -  
b i e  r o b ien ia  szklą w  nie  k tó r y c h  f a b ry k a c h  ro ssy y .  Sposob  w y ­
d o b y w a n ia  f a rb  w  wielkiey ilości  z d r z e w  fa rb ie r sk ic h .  S p o ­
sob w y p ra w ia n ia  i fa rb o w a n ia  skórek  j ag n ięcy ch  N o w y  sposob 
w y y u io w a u ia  p lam , z m a t e r y y  j e d w a b n y c h  , w e łn ia n y c h  i ba­
w ełn ian y ch  F a rb o w a n ie  sk ó re k  do  o p ra w ia n ia  x iążak .  O b i 1- 
jan ie  o k r ę tó w  skórą. F a rb a  żó ł ta  N eapoi i tańska  i M ontpe li jeraka .  
S k ła d  fa rb y  ió l t e y  M o n tp e l i je r sk ie y -  Skład  c z a rn e y  f a rb y  do 
tu s z u  ch ińsk iego  p o d o b n e y .  N o w y  sposob p r z y g o to w y w a n ia  
g u m m y  sp rę ż y s te y ;  tam że.  l ' e r ł y  naś ladow ane z m c ta l l u .  Sposob 
p o le ro w a n ia  a g a tó w ,  k rw a w n ik ó w  i  in n y c h  tw a r d y c h  k am ie­
ni. W y d o sk o n a lo n y  aposob rob ien ia  kape luszów  p u c h o w y c h .  
W y b ó r  s łom y do p lecen ia .  K o m p o zy cy a  d o  p o w lek an ia  d a ­
c h ó w ,  w yna lez iona  p. P. P iu .  Jakim sposobem  A n g l ic y  ro b ią  
Stalowe i że lazne  s p r z ę ty  ko lo ru  pop ie la tego .  F róba  s ta l i  p r z e d  
u ż y c ie m  jey  do  r o b o t y ;  O  p rz ep ęd zan iu  o le y k u  t e r p e n t y ­
n o w e g o —  N o w i n y  n a u k o  w e .  Akademija  uniieię. w  F a ry ż u .  
T o w a r z y s t w o  w  Arras. N e k ro lo g i:  H e rb e r s k i ,  S i e s t r z e n c e w ić z ,  
S e w e r g in .  M a l te -b u r n .  S t a r o ż y t . ,  F odróze .  N o w e  dziełu'- Fo l-  
•k ie .  l io s s y y sk ie .  C udz oz iem sk ie .  D zie ła  r z ad k ie

1 W edle Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  MO­
ŚCI Samowładnącego Całą. Rossyą etc. etc. etc.

Ur. Ferdynandowi Borzymowskiemu Podko­
morzemu ptu Słonimskiego jako niesłusznie u trzy ­
mującemu majątek po zeszłey Dominice z Bo­
rzymów skich Przeclawskiey i winnemu odpowiedź, 
UU r. zaś Barbarze z Ginelów Churoszewskiey 
b. Prezydentowey Ziem. W ilk o m ., Dyzmasowi 
Ginetowi Chorążemu W ile ń . , Antoninie i.Pelagii 
córkom z Wincentego Ginetta Por. w. p ,|oraz So- 
fronii córoe z. Antoniego Ginetta Krayczyca 
Ludzkiego pod opieką tegoż Dyzmasa Ginetta zo­
stających, Marciannie Paprockiey z dokładem o- 
pieki, Teressie z Łukaszewiczów Przecławskiey 
pod assystencyą jey męża, Ur. Karola Przecław- 
skiego wywodowego Deputata ptu Słonim. zo- 
s ta jącry , Maryi z Kowalewskich Łukaszewiozo- 
yyey Por. woysk Pol. i jey potomstwu, z dokła­
dem jey opieki , Tadeuszowi b. Prezydentowi 
Grodz. Słonim. , Marcinowi Por. woysk Ross., 
i Michałowi Majorowi woysk tychże Borzym- 
sk im , jako nieprzychodzącym z dopominkiern o 
sukcessyą p0 zeszłey Dominice z Borzymowskich 
Przecławskiey v, Marszałkowey Słonim. spadłą 
na onych , i nakoniec Ur. Tadeuszowi Borzy­
mowskiemu Prezyden. Grodz. Słonim. , Jerze­
mu Protassnwiczowi Assesorowi Sądu Głów. 
Grodzień ago Depar. , Karolowi Przeoławskie- 
rnu Deputatowi wywodowemu ptu Słonim. jako 
pieczętarzom , Ignacemu Korzunowi b. Adwo­
katowi Sub. Słonim. jako świadkowi naocznemu 
całey czynności, i Anzelmowi Chodorowiczowi, 
jako robiącemu inw en tacyą , oraz Tadeuszowi 
Lipskiemu Por. woysk Ross. będącemu na ów 
czas naooznemu świadkowi czynności obżał. Bo- 
rzymowskiego, Hieronimowi Przeoławskiemu b. 
Pisarzowi Ziem. Słonim. jako Urzędnikom Dy­
żurnemu, i Ignacemu Nielubowiczowi Regentowi 
Ziem. Słonim. jako przyjmującemu dokumentu 
przyznanie do przyświadczenia w sprawie, Pozew

przed Sąd Ziem. Słonim. na kadencyą jauuaryo- 
wą lub po niey następną w roku 1827 sądzić 
się mającą, z instancyi UUr. K atarzyny Borzy- 
mowskiey Prezydentowey Ziem. Lidz, pod assy, 
stencyą opieki będącey , Stanisława Szemiotha 
Podkom. Lidz., Augustyna Szemiotba Por. G w ar-  
dyi konney W oysk  Pol. , K rystyny  z Ginetów 
Przecławskiey Prezydentowey Gran. S łonim ., z  
dokładem opieki, Honoraty z Studzińskich pri­
mo voto Ginettowey ad presens Osipowskiey 
matki, i Józefa jey syna pod opieką zostających, 
Maryanny z Roszkowskich b, żony z. Ludwika 
Gineta Kontrolera kassy Menniozney Królew- 
stwa Pols., i nieletnich jey dzieci Alexandra, T a ­
deusza, i Ludwika synów, oraz Józefy, R alix ty  
i Maryanny córek pcd opieką Ur. Stefana Gi- 
nelta  będących, Stefana Ginetta Sekretarza dy- 
rekcyi Menniczney Królewstwa P o l . , Karola Mo­
rawskiego Assesora Sądu Głł. Wileń., jako opie­
kuna w imieniu nieletnich, Ignacego, Józefa, Ja ­
na, Ferdynanda , i Tadeusza synów, oraz Lu- 
cyi, M aryanny , i W aleryi córek zesz. Józefa 
Gineta działającego, Leona, Jana, i Juliana L u .  
kaszewiczów z dokładem ioh honoroW, w  reffe- 
rencyi do praw ustaw krajowych, do oświadcze­
nia w Aktach Ziem. Słonim. w  roku i 8 a 5 fe- 
bryaryi 27 dnia zapisanego, do procederu w  Ziem. 
Lidz. prowadzonego, do Remissy Sądu Głów* 
Grodzień. ago Depar. powodem takowego proces- 
su nastałey, do świadectw mających się przy­
nieść przez obżałnych w tern względzie pod ju« 
lamentem i do dalszych dowodow w ninieyszey 
sprawie jakie delatorowie okazać mogą , wynosi 
się o to: zeszła Dominika z Borzymowskioh pri­
mo voto w  zamęściu Godebska secundo voto 
Przecławska v. Marszałkowa Słonim. z wzięte­
go majątku po rodzicach swoich dość szzcupłey 
części w miarę zostawionego dalszey familii 
swojey}, przez ciąg pożycia swojego tak z pier­
wszym jako i z powtórnym mężem {do i 5o,ooo 
zł. pomnożyła takow y, a władając i rządząc o -  
nym , po zeyściu powtórnego męża , gdy Urząd 
Słonimski na zinwentowanie pomienienego mają­
tku zjeohał, opisując ta k o w y , wartość onego 
prócz złota , srebra , i kleynotow , zł. 3o,ooo 
przez opisanie swoje i zrobioną taxę  wykazał, 
za którego połowę zeszła Dominika z  B orzy . 
mowskioh Przecławska zł. i 5,ooo gotowemi pie­
niędzmi opłaciwszy j sama jedna stała się wła­
ścicielką całości, po czem dość krotko urządza, 
jąc onym , gdy z tego świata bezpotomnie ze­
szła , folwark Borzymow Alias Talkowszozyzna 
w possesyi zastawney dożywotniey będący, z oa- 
łą  gospodarką, wszelką ruchomością, i sprzętami, 
oraz z wielu innemi rzeczami, próoz złota, sre­
bra, i kleynotów , znaydujących się w  summach 
gotowych jako i na kredycie będących, oprócz 
zastawney summy na Burzymowie Alias T a l-  
kowszczyznie, do i 5o,ooo zł. Pol. wynoszącey 
majątek zostawiła, w jakowym to  razie gdy żałca 
Katarzyna Borzymowska powodem śmieroi swo­
jey siostry będąc dotkniętą żalem mniey tego 
dostrzegać mogła, ze sama jedna nie była nigdy 
aktorką oałkowitego mająku, wtedy obżałny Bo- 
rzvmowski trafiwszy na ten m o m e n t , bo wła­
śnie nazajutrz po zgonie zeszłey Przecławskiey; 
wyjednał strachem processu , że żałłca K atarzy­
na Borzymowska ze wzmienionyob pobudek* nie

(



wchodząc w rozbior rzeczy, a będąc tylko przez 
obłłgo uraczoną całkowity majątek nienależący 
do siebie z krzywką dellrów jako i sukcessorów  
pieprzychodzącycLj nie mając przy sobie źadney 
prawney assystencyi, ani też osoby mogącey w  
tem  razie doradzić, na papierze nie odpowiednim 
waloru zapisaney summy, & tćm samem ze szko­
dą Monarszego Skarbu, i naywyraźniey me w e­
dle Prawa, bo nie w Kanoelloryi Ziemskiey Sio 
nimskiey lecz w Folwarku Talkowszczyznie bez 
Kommenderowki Aktowego Regenta Dokument 
darowny obłł Borzymowskierou na cały majątek 
przyznała; przez taki więc krok widząc się bydz 
Dellrowie skrzywdzeni, gdy liczne dopominki o 
powrót czyn il i ,  a obłłny Ferdynand Borz/fuow-  
tki oswiadczejąo w części tylko należność żałłm 
zwrócić , po ośm tylko tysięcy złł. na schedę 
jedną od powinney satysfakcyi gdy się wzbraniaj 
a przez to na proceder i wydatki prawne nara- 
sla, zmuszeni zatem Dellrowie doiskiwać się kru­
kami prawnemi, pozywają obłłnych do Sądu i 
następnie proszą: im o z obłłm Borzymowskim, 
o podniesienie i skassowanie wydanego jemu przez 
żallcą się Borzymowskę darownego Dokumentu  
jako nieprawnie na .papierze niewalorowym, 
z  krzywdą wszystkich współ sukcessorow wy- 

moźouego, ado o komportacyą wszelkich pism i 
papierów po z. Przecławskiey zabranych, a po­
trzebnych do wyświetlenia nieprawnie zawłada- 
nego majątku, niemniey teź, złota, srebra, bry­
lantów , i dalszych rzeczy tenże fundusz składa­
jących, na rejestrze dokładnym, pod nayścisley- 
szyra opraysięreniem onego 5tio o przysądzenie 
■abranego majątku prZez obłłgo żałłui się i o po­
wrót onego, 4 to o usunienie wszelkich dowodow  
obłłgo a o approbatę tych jakie tylko przez De- 
latorow przyniesionemi zostaną; 5to z obłłmi 
w sp ół sukcessorami o zobowiązanie onych do 
Wspólnego dochodzenia niesłusznie zabranego przez 
obłłgo Borzymowskiego majątku i w tem celu o 
nakaz wszelkich dowodow reprodukcyi , jakieby 
tylko w ręku obłłnych enaydować się mogły,  
po Juramentem, 6 lo  z pozwanemi do przyświad­
czenia pod przysięgą, jako to; z obłłmi Pieczę-  
tarzami Tadeuszem Borzymowskim, Jerzym Pro- 
tossowiczem , i Karolem Przecławskim , o na­
kaz wyjaśnienia jakim porządkiem wzrnieniony 
Dokum ent n a s ta ł , z obłłnym Iguaoym Korzu- 
nem jako świadkiem i wpływającym do uzyska­
nia tego Dokumentu, o wyznanie krokow obłgo 
Borzymowskiego, przez jakie takowy Dokument 
otrzymał, z obłłnym Heronimem Przecławskim  
Urzędnikiem D yżurnym , i Ignacym Nielubowi-  
czera Aktowym  R eg en tem , o wykazanie gdzie 
takowy Dokument do przyznania przyjętym zo­
stał , i z jakich powodow nie w  Kanoellaryi i 
przed A ktam i, kiedy na to Urzędowey Kom- 
tnendorowki nie było , z obłł. zas Tadeuszem 
Lipskim jako urządzającym naowceas tym mają- 
tkiajn i Anzelmem Chodorowiczem jako robią- 
oym Inwrfttacyą, o wyświetlenie dokładne w szy­
stkich rzeozy w  tem majątku znaydująoych się 
ft przez obłłgo Borzymowekiego zabranych, 7010 
i  nakonieo ze w izystk iem i o bliższość do do­
wodu i odwodu etiam juramentowego , o po­
wrót expensow prawnych, i to wszystko co cza- 
a« sprawy proszonym i dowiedzionym będzie, a 
wolną tego Pozwu poprawą.

Roku 1826 miesiąca Decembra 7 dnia W o -  
za y  n iż e j  własnoręcznie podpisany zeznaję. Iż  
troynażeie kopii pozwn zgodnych z ninieyszym  
autentykiem w sprawie J W W .  * W \Y .  Jmd Pa­

nów Katarzyny Borzymowskiey Prezjden. L i-
dzkłey, Stanisława Szemiotha Podkomor. Lidzkie- 
g o ,  Augustyna Szemiotha Por; Gwardy i  W oysk  
Pol. , Krystyny a G netow' Przecławsktey Pre- 
zydentowey Gran. Słonim. z dokładem opieki, 
Honoru ty z Studzińskich primo vote Gn'icltoivey 
ad presens Osipowskity matki i Józefa jey syna 
pod opieką zostających, z Maryanny z Roszkow ­

skich b. żony zeszłego Ludwika Ginetta Kon­
trolera kassy menmezney Krolewstwa Polskiego 
i nieletnich jey dzieci ,  Alexandra, Tadeusza i 
Ludwika synów, oraz Józefy, K ahxty i Maryan- 
ny córek pod opieką Stefana Ginetta będącyrch, 
Sterana Ginetta sekretarza dyrrkoyi menmezney  
Kiólewstwa Polskiego, Karola Morawskiego as- 
s e o r a  Sądu Głównego Wileńskiego opiekuna 1 nie- 
letmoh Ignacego , Józefa , Jana , Ferdynanda i 
Tadeusza synów , oraz Luoyi, Maryanny i W a-  
leryi córek zeszłego Józefa Ginetta Leona, Jana 
i Juliana Łukaszewiczów z dokładem ich bono 
row, przed Sąd Ziemski Ptu Słonim. na kaden ;yą 
trzy Królską w roku nąstępnym 1827 sądzić się 
mająoą lub po niey następną. Jedną J W . Fer­
dynandowi Borzymowskiemu Podkomorzemu Ptu 
Slomm. winnemu odpowiedź, Drugą Mureyan- 
nie Papprockiey z dokładem opieki i honoru. 
Trzeoią Tadeuszowi Borzymowskiemu b Prezy­
dentowi Grodzkiemu Ptu Słonim. . Czwartą Mi­
chałowi Borzymowskiemu Majorowi W  ysk Ros. 
Piątą takcż Tadeuszowi Borzymowskiemu jako 
pieczęlarzowi oczywiście w majątku Wierebie- 
wiczach w  Powiecie Słonim. leżą cy m , położy­
łem ; niemniey też Jerzemu Protassowiczowi as 
sesorowi Sądu Głgo Grodzień. ago Depart, w  
majątku Borkach , Karolowi Przeeławskiemu De 
putatowi wywodowemu Ptu Słonim. osobiście w  
.Mieście Słcnimie , Anzelmowi Chodorowiczowi 
b. Adwokatowi Sub. Słonim. w Mieście Słonimie 
w  domie jego. Tadeuszowi Lipskiemu Por. W'oysk 
Ross. osobiśr. e w Mieście Słonimie, Hieronimo­
wi Przecławskiemu Pisarzowi Ziem Słonim. ta­
koż osobiście i Ignacemu Nielubowiczowi Regen­
towi Ziem. Słonim, w  Mieście Słonimie podałem; 
zaś W W JPanom  Barbarze z G inetlów Choro- 
szewskiey Preaydentowey , Dyzmasowi Gmetto- 
wi Chor. W ileńskiem u, Antoninie i Pelagii cór­
kom zeszłego W incentego Ginetta oraz Sofro- 
nii córoc z. Antoniego Ginetta , Marcinowi Bo­
rzymowskiemu i Ignacemu Korzunowi b. A d w o­
katowi Sub. Słonim. jako niemająoym osiadło- 
ści do drzwi Sądowych Ziemskich przybiłem i 
o terminie stawania przed Sądem zawiadomi­
łem. Andrzey Jutyński W oźny Ptu Słonim.

Roku 18a6 Decembra i  dnia przed A kta­
m i Jego Impera.tor3kiey  M ości Grodzkiemi Ptu 
Słonimskitgo stanąwszy osobiście W oźny w yżey  
wyrażony relacyą mnieyizego pozwu zeznał Przy­
jąłem i że jest zgodno W aktach pod N. a5g 
św iadczę. Franciszek Kołątay Pisarz Grodzki 
Słonimski.

Dozwala się drukować 7 stycznia 182? roku. 
Cenzor Radca Kollegialny Symon Żukowski.

3. Niżey podpisani przybyli z Derptu, mają­
cy  z sobą rozmade plany pieców, podług których 
postawili już kilka pieców w pałacu J W . Pudłow­
skiego na wielkiey u licy ,  uwiadamiają Pr*-świe­
tną Publiczność, ii  podług tych planów można u 
nich obstalować piece, które wystawić w krótkim 
czasie obowiązują się. Mieszkają za Ostrą Bramą 
w domu Siekiertyńskiego pod N. i.a65. Zabawią 
W W iln ię  do ie  stycznia t. r.

Mikołay  Szczegółów-
Alexander Łuniu.



UWIADOMIENIE XIEGARSKIE-

N iź c y  p o d p isa n y  m a  h o n or u w ia d o m ić  P P . P r e n u m e r a to r ó w  n a  d z ie ło

P O D T Y T U Ł E M .  ,

C H R Y S T I A N A  R E I C H A R T A

S K A R B  R O L N I C Z Y  I O G R O D O W Y ,
Z Z A S T O S Q W A N I E M  D O  K L I M A T U  T U T E Y S Z E G O ,

P R Z l l Ł O Z O Ń Y  P R Z E Z  

J AIS A  R r C H  T E R  A,'

ze wyszedł znowu ieden to m  tego dzieła

O  U P R A W IE  r o s l i n n e y  w  o g o l n o s c i .

Tom ten (który rzeczywiście iest tomem p ie r w s z y m ) , uWażać należy za ogólny wstęp ilo całego 
dzieła: obeymuie bowiem ważniejsze szczegóły ścingaiące się zarówno do uprawy roślin poto­
wych czyli rolniczych, ogrodowych i sadowych. Przygotowawczy ten wstęp do dzieła Reicharta 
służy nictylko do ogólnego wystawienia zawartych w nićm rzeczy, ale razem, do oszczędzenia 
mieysca, gdyż tym sposobem unika się w  następnych tomach pow tarzan ia  iedney rzeczy . Ka­
żdy więc następny tom , oddzielną odnogę uprawy roślinney obcymuiący, stanowić będzie łą ­
czn ie z  ty m  p ie rw szym  tom em , odrębną całość: co zapewne nie będzie oboiętnćm dla osob
zaytnuiacych się tylko poszczególną iaką odnogą uprawy roślinney, iak np. uprawą roślin rol­
niczych' uprawa ogrodow warzywnych , sadów , pielęgnowaniem kwiatów ozdobnych i t. d. 

Dla wyobrażenia rzeczy tak w  wyszłym teraz tomie I. Skarbu Rolniczego i Ogrodowego, iako i 
w  dwóch wprzódy wydanych zawartey, umieszcza się 

' -
i N • "  '  * -Z.

R E IE S T R  M A T E R Y Y . CZĘSC DRUGA. O poprawie gruntów do upraw
roślirmey przeznaczonych,w ogólności.—R o zd z ia ł I.

T  0  I\1 / .  ^  nawozach i poprawie mieszaniny gruntu, oraz
służących do tego materyałach: —  Ar t .  I. Oma- 

W STEl1. O budowie, częściach składowych i tcryałach nawozowych czyli nawozach. —  Oea-
pożywności roślin w ogólności. tankach nawozu. —  O Sposobie utrzymywania

CZESC PIERWSZA. O składzie i własnościach przygotowania gnoin.j- O nawozie źwierzęcym.—  
fizycznych gruntu, oraz ich wpływie na uprawę O nawozie roślinnym. — O nawozie mieszanym.—
roślinną. — R o zd z ia ł  I. O warście rodzayney czyli O nawozach mineralnych Ar t .  II. O środkach
wierzcliuiey. — A r t. I. O głębokości warsty 1 0 -  podniecaiących i środkach rozkładaiących. —  
dzayney.— Ar t .  II. O fizycznym i wewnętrznym A r t. III. Ośrodkach poprawuiących.— R o zd z ia ł U. 
składzie i mieszaninie warsty wierzchniey.—  A )  O O osuszaniu gruntów.— O przyczynach zbyteczney 
fizycznych i chemicznych własnościach gruntu, wilgoci. — I. Środki do wstrzymywania wody, 
oraz częściach iego,mieszaniny w  ogólności.—  I. 0  aby nie przystępowała do gruntów..— II. Środki 
spoyności. — II- D wilgoci. — 111. O cieple czyli do odprowadzenia zbyteczney wody na gruntach 
temperaturze. -— IV. O ciężkości gatunkowey.— się znayduiącey.—  III. Środki do uczynienia, obe- 
V. O własności połykania z atmosfery gazu kwaso- ency na gruncie, wody tnniey szkodliwą.—  R o zd z ia ł  
rodnego.—■ VI. O wpływie elektryczności i gal- 111. O zwilżaniu czyli zalewaniu w odą.—  O w ła- 
wanizmu.— O chemicznych własnościach gruntu.— snościach w ody do zwilżania przeznaczoney. —- 
Jj') O różnorodnych stałych częściach do miesza- O ilości wody do zalewania potrzebney, oraz środ- 
niriy gruntu wchodzących, poszczególnie. — K las-  kacli iey otrzymania i dostarczania. —  O zalewaniu 
sa  I. O gatunkach ziemi. —  I. O glinie i gatun- stoiącem.— O zalewaniu spływnćm. *— O z wilżaniu 
kacli gruntu gliniastego.—- II. O wapnie (węgla- wodą przesiękaiącą. —  R o zd zia ł IV. Dobycie grun- 
nie wapna) i ziemiach wapnistych.—  III. Omarglu tu czyli przygotowanie iego do uprawy.— O nałożeniu 
5 gruntach marglistych.— IV. O gipsie i gruntach czyli narzucaniu i zdejmowaniu gruntu.— Onaniesie- 
gipsowych. — V. O n;edokwasie żelaza i gruntach niu lub wyniesieniu ziemi, za pomocą w o d y .—  
z nim połączonych. — K la ssa  U .  O gatnnkach (O łąkach spływnych). —  O przewracaniu grun- 
piaskn,—  O piasku krzemienistym. ■— O innych tu .— O usposobieniu do uprawy roślinney:— l) ba- 
p laskach.—  Alassa III- O gatunkach kamieni.—  gien i czarnożiemu błotnistego;— 2 ) odłogów czyli 
K lassa lPr. o  gatunkach ziemi roślinney czyli dyrwanów;— 5) gruntów wrzosowych czyli wrzo- 
pruchiiicy. — O klassyfikacyi różnych gatunków sem pokrytych; — 4) gruntów z lasu dobytych czyli 
gruntu.— O rozbiorze czyli rozpoznaniu mieszaniny karczowanych;—*■ 5) nieurodzaynych piasków i 
i części składowych gruntu.— Sposobami meclia- Wydmuchów*, — 6 ) gruntów kamienistych i •— 
nic/nenii. —  Sposobami chcmicznemi.—  O pozna- 7 ) skalistych; — 8 ) zbytecznie spadzistych i stal- 
waniu przymiotów gruntu z rosnących na nim 1 0 - mych pochyłości gór; — 9 ) gruntu na wyrywanie 
śl ini  t. d. — R o zd z ia ł Ii. O warście spodnióy. —  i uszkodzenie od wody wystawionego.—  R o zd z ia ł 
R o z d z ia ł  111. O kształcie i kierunku powierzchni V . O zabezpieczeniu czyli ogrodzeniu gruntów— * 
gruntu. — R o zd z ia ł IV. O położeniu gruntu wo Płoty samorodne czyli żyw e.—  Martwe ogrodzc- 
względzie otaczaiacveh go przedmiotów. —  nia z drzewa. —  Ściany z gliny i z ziemi. —  Mury 
R o zd zia ł V. O atmosferze i klimacie. kamienne. —  W ały kamienne. —  W ały z ziem i.—



R o w y  ezyli fosy .—  R o z d z i a ł  VI. O oczyszczaniu
eruntów z zielska. —  O szkodliwości zielsk. —  
O ich rozradzaniu się. —  O środkach przeciw roz­
szerzaniu .się zielska, w  ogólności. —  Ośrodkach 
oczyszczenia gruntu z krzewiących się na nim zicIsk, 
w  ogólności —  W  szczególności o zielskach , które 
pospolicie rola i ogrody z a b r u d z a ł* --  A )  Zaciska 
iednoroczne i dwuroczne. -  B )  Zielska diugotrwa-
j e __  O zielskach lakowych, w  szczególności. —
R o z d z ia ł  VII. O wstrzymywaniu i niszczeniu ro­
bactwa i  i n n y c h  w  uprawie roślin szkodliwych 
iw ie r z a t .—  O wróblach, srokach, gołębiach, ku­
rach  O zaiącacli, szczurach, myszach, kretach.—
O świerszczach , glistach czyli dżdżownikach zie­
mny ch.śliruakach, mrówkach,,osach, szczypawkaeh.-- 
O chrząszczach, liszkach chrząszczowych, pchłach 
flsiemnvch. — O gąsienicach i mszycach.

CZESC TRZECIA. O nasionach w ogoltioscp-icli 
hodowaniu, przygotowaniu, przechowywa./n. —  
O początkach roślin uprawnych, oraz ich odmia­
nach.—  O wyradzaniu się roślin gospodarskich.—  
O handlu nasionami i zachodzącem w nim oszu- 
kaństwie.— O rozpoznawaniu nasion, we wzglę­
dzie rzeczywistości ich gatunku.— O pielęgnowa­
niu dobrych nasion.—  O zbieraniu nasion.— O su­
szeniu i dośpiewauiu nasion.— O tak nazwanem fer­
mentowaniu nasion.—  O przygotowaniu i oczy­
szczeniu nasion.—  O przechowaniu nasion— Jakie 
nasienie wybiarać należy do siania ?— O odmienia­
niu nasion. — O moczeniu i heycowaniu nasion. —  
O trwaniu własności wschodzenia w  różnych na­
sionach.—  Ile się nasienia na iednym morgn za­
siewa ?

Cena tomu I. na papierze białym Rub. i .  kop. so. 
na papierze zwyczaynym . *»

r o w y .—  XIII. Łoboda ogrodowa. *— R o z d z i a ł 17*
O roślinach korzonkowych. —  I. Pasternak. II* 
Buraki czerwone, c z y l i  ćw ik ła .— , Marchew zwy-  
czayuą i holenderska c z y l i  ranna. —  IV. Rzepa. —
V. Rzodkiew z im ow a, erfurtska, letnia, piasko­
w a . VI. Radysa c z y l i  rzodkiew miesięczna-

T  O M  U- 

OGRODY W A R ZY W N E .

CZĘSC PIERW SZA. O uprawie ogrodów w a­
rzywnych czyli kuchennych w ogólności.

W s t ę p . —  Wyobrażenie o ogrodach kuchen­
n y c h .—  O pożytku z uprawy ogrodów kuchen­
n ych .—  R o z d z ia ł  I. O potrzebnych własnościach 
ogrodu kuchennego, oraz iego zakładaniu.—  O 
aiemi czyli, gruncie.—  Kształt i położenie. ' i- 
m at.—  Podział ogrodu kuchennego. —  O grzędach 
czyli zagonach ogrodowych. O inspe tac i.
O ogrodzeniu ogrodów kuchennych. R o z d z ia ł  II. 
O robotach ogrodowych.—  A r t .  l .  O nawozie.—,.
A r t .  s- O uprawie ziemi ogródowey. 1. Ukopa­
nia __  O deptaniu, ubiianiu, i walcowauiu skopa-
c e v  z iem i.—  II. O kopaniu M pomocą niclkicjr 
motyki zębatey C7.yli k a r s t y . . -  HI-;Ogr,bmn.D. _
IV. O spulchnianiu i okopywaniu. . ’ /
O plewidle. —  A r f  4. O polewaniu.—  A r t .  5. 
O pielęgnowaniu i chodzeniu około samychze i o- 
ślin kuchennych. —  O sianiu i sadzeniu nasion —  
II. O przesadzaniu i rozsadzaniu.—  IR* u  odkła­
daniu i sadzeniu gałązek. -  IV. O odeymowanm  
l iśc izroś lid  i obcinaniu samycliże roSlui. V. U 
zimowaniu roślin ,—  VI. O zbieraniu z ogro U ro­
ślin kuchennych i ich p łod ów .—  R o z d z ia ł  • 
przy zwoi te m przechowaniu ogrodowiny do p! iy 
szłrgo użycia.

CZĘSC DRUGA. O uprawie i pielęgnowaniu po­
szczególnych roślin kuchennych. —  R o zd z ia ł  I  U 
ogrodówinach, których się liście i dclikatnieysze ło ­
dygi u żyw aią .—  I. Kapusta g łow iasta .—  Kapusta 
letnia. Kapusta z im ow a.— U szalkach. II Ka­
pusta włoska sawovka. Ill Kapusta włoska fryzurka.
IV. Kalafiory. —  V. Brokuły. -  VI. Kalarapa. -  
VII. Brukiew. —  VIII. Jarmuż.—  IX. Szmt —  
X . Mangold c zy l i  białe buraki. —  XI. Szpinak po­
spolity. —  XII. Szpinak angielski c zy l i  rabarba­

VII. Chrzan. — Vlii. Pietruszka korzonkowa.—  
IX. Cykorya czydi  podróżnik.—  X. Skorzonera c zy ­
li'- korzonki czarne.—*■ XI. Korzonki wwsiauc. —* 
XII. Korzonki cukrowe. —  'XIII. Rapontyka ko­
rzen iow a.— XIV. Selery.— XV. Kmin korzonko­
w y . — XVI. Bulwa. -— XVII. Kartofle. —- XVIII. 
Migdały ziem ne.—  X IX . Orzechy,ziemne.- — X X .  
Kasztany ziemne. —  R o z d z ia ł  UL O ogrodowinach
cebulowych. 1. Cebula zwyęzayna c z y l i  letnia,
święto Jarbka , drobna do sadzenia i dymka. —  
II. Cebula z im ow a.—  III. Pory. — IV. Tatarka 
c z y l i  szczypiorek •—  V. Czosnek. — \  I. Szalotki.—
VII. Rokambuł.—  VBL Cebula egiptska.— R o z d z ia ł  
IV. O ogrodówinach strąkowych. — I. la so la  albo  
groch niemiecki; tyczkow a, karłowa c z y l i  
piechota. —  IB Bób ogrodowy. — III. Groch.—
IV. Groch szparagowy. — R o z d z ia ł  V. O ogrodo- 
wiriach dyniakach c z y l i  wydaiących owoc w o­
dnisty. —  I Ogórki. —  U. Melony. — 111. Banie c z y l i  
d yn ie .— IV. Kawony c z y l i  arbuzy. —  R o z d z ia ł
VI. O roślinach sałatowych. —  I. Sałata. — II. E n­
dywia albo  szczerbak. -  III. Rapontyka albo roz­
pałka.— IV. Rzeżucha ogrodowa—  V- Rzczucha wo-  
diia —  R o z d z ia ł  VII. O roślinach do przyprawy 
używanych — I. T rybu lka—  Ii. Pietruszka nacio- 
wa __ l i i . — Koper pospolity — IV. Koper wioski —
V. Dragauok c z y l i  Estragou—  VI. Pieprzyca ogro­
dowa —1 VII. Kochlearya —  VIII, ^ząber IX Ma- 
jeran —  X. Bazylika —  XI. Ty mian — X ll i  Szał wija 
XIII Szczaw — XIV.  Portulaka —  XV, Bor ago — 
X V I  Nasturcya—XVII. Trvpmadam— XVIII.Pieprz 
turecki — X IX . Pimpinella — X X . Koper morski —  
Jnbłkó miłośue c z y l i  pomidory. Melissa. - 
Mięta pdspolita. —  Mięta pieprzowa. —  Ruta ogro-

A n y ż .  —  K' i l .  i n ­dowa.—  Izo.p. Gorczyca,
dra. —  Czarnuszka. —  Mak. —  R o z d z ia ł  YRI . O 
s z p a r a g a c h ,  karczochach i innych roślinach kuchen-
nycli*  I. S/paragi* —  H* lvarq/ocliy* IIL Kat -

IV. Pozióiuki c z y l i  Truskawki.
dy-

V. Pie­
czarki c zy l i  szampiniouy.—  D oda tek .  Kalendarz 
albo przypomnienia glównieyszych robot rocznych 
vy ogrodach kuchennych.

Cena tomu II. na pap. białym . . Rub. i .  kop. 4o
     .--------------- zwyczaynym —  *•

t o m  h i  

O g r o d y  o w o c o w e .  

w  s  t  ę  p .
CZESC PIERWSZA. O ogrodach owocowych w  

ogólności. — R o z d z i a ł  I. O potrzebnych własno­
ściach ziemi pod ogród owocowy, oraz u go za a- 
dainu. R o z d z i a ł  LI. O hodowaniu, rozmnażaniu i 
ulepszaniu drzew owocowych w ogólności. —  I. 
B i . * *  .  11 O J k M » m . c y l
kabłakowanie.—  III. Rozmnażanie z dzików od 
k o r z e n i  wvraTaiąc\cli. —  IV. Rozmnażanie z na­
sienia. —  Szkółka siew ek.—  Szkoła drzew czyli 
śzczepów. —  O sposobach zaszczepiania. -  T. W . e -  

ienie —  U- Łączenie czyli kopulizowamc 
Oczkowanie. —  U chodzeniu około szczepów zaraa 
w pierwszveh po ich uślachetnieniu czyli zaszczepie­
niu latach. -  R o z d z i a ł  iii. O pielęgnowaniu \v\ so-  
kopniów— Przesadzanie drzew— Obcinanie pu -
chnianie ziemi — Udzielanie nawozu o* z  a
U pielęgnowaniu karłów. — L Drzewa ezj â t 1 o\ c. ( 
11. iiiiamirlaliif. III. kulisie, IV. kubkowe -  O h «-  
„anie pomienionvch w  tym jozdtmle drzew. 
R o z d z ia ł  V. O pielęgnowaniu drzew owocowy



w wagonach lub skrzyniach. —  R o z d z ia ł  VI. O cho­
robach , wadach i szkodliwych przypadkach, któ­
rym drzewa owocowe ulegaią. —  (Kity i maści 
drzewne) —  Gangrena. —  Rak. —  Trąd. —  W odni­
ca czyli płynienie soków (żywicy, gummy).f—  Su­
c h o ty .— Żółtaczka.—  Z witanie się liści. •— Rdza i 
iun4 choroby korzeni. —  Nieurodzayność. — Uszko­
dzenie od mrozu. — Uszkodzenia od innego nie­
przyjaznego stanu pogody. —  R ozdz ia ł  VII. O zbie­
ranin- przechowywaniu i pożytkowaniu z ow oców .--  

GŻĘSC DRUGA. O drzewach owocowych róż­
nego g a t u n k u  i chodzeniu około nich w szczegól­
n o ś c i . — R o zd z ia ł  I. U owocach ziarnowych. —
I. Jabłonie —  II. Grusze. —  III. Pigwy —  Nie-  

.splik iadalny, Dereń właściwy, i Jarząb francuzki.—
R ozdz ia ł  II. O owocach pestkowych. —  I. Wiśnie
II. Śliwy'. —  III. Morele. —  IV. Brzoskwinie. —  
R ozdz ia ł I IT- O owocach łupinowych.— I. Orzechy 
włoskie. —  II. Orzechy laskow e.— li i .  Migdały —  
IV .  Kasztany. —  R o zd z ia ł  IV. O owocach iagodo- 
v ych- — U Morwy. —  II* Porzeczki. —  III. Agrest.—  
IV. Maliny.—  V. F ig i.— VI. W inogrona.— ( D o d a -  
t e k. K alen darz , albo przypomnienia głównieyszych 
robót w ogrodzie owocowym, iakie w którym mie­
siącu uskutecznione bydż powinny).

Cena tomu III. na pap. białym . Rub. i .  kop. 3 0 .
— ,— —  —  —  zwyczaynym—  i.

Tom IV. oheymuiący R oln ic tw o , iest pod prassą. 
Przyimuie się prenumerata na całe dzieło, czyli 
Tomów pięć, na pap. białym . . ltub. 6. kop. 5o.

*—  —  zwyczaynym —  5.

O SKŁADNI ŁACINSKIEY

przez Iff. Jakubowicza kop.  7 g.

SKŁADNIA POLSKA

przez tegoż autora, iest pod prassę.

Jeszcze gnaydiną się u umie następujące dzieła:

O SPOSOBIE UC2ZENIA JĘZYKÓW, 
przez M. Jakubowicza .

Ręiestr rzeczy  w te y  xiąSće za w a r ty c h .

Jakim sposobem uczy się dziócię mowy oy- 
czysley.

Jakim sposobem uczy się dziecię cudzoziem- 
skicgo ięzyka bez pomocy oyczystego.

Jakim sposebem uczyć się ma dziecię obcego 
ięzyka za pomocą oyczystego.

Czy prawidła grammatyczne uczą ięzyka.
Jaki iest cel u w a g i  p r a w i d e ł  grammatycznych.
Uczenie się poiedynczo wyrazów i ich zakoń­

czeń, przypadkowanię i czasowanie stanowiących, 
żadnego nie czyni pożytku w nauce, ięzyków.

O sposobie uczenia ięzyków umarłych.
Jakie są przeszkody, żeby naukę ięzyka sta­

rożytnego zaczynać od czytania ciągiem autora 
iakiegobądż , lub wypisów czyli wyiątków mieysc 
obszernych z różnych autorów'.

Jaki iest środek zaradzaiący przeszkodom w  
początkowern czytaniu autorów.

Szkodliwy dla nauki i ęzyka zwyczay '  ncze- 
nia przez kompozycye, czyl i  przekład z Oyczy­
stego na ięzyk dawny.

Niepotrzebny zwyczay uczenia na pamięć au­
torów, lub wypisów z nich, do czytania i tłuma­
czenia -wybranych.

Metod uczenia przyięty w  gransmatyce ła-  
cińskioy , dla szkół napisauey. >

Jakim sposobem zdania, w  tey grammatvee 
zgromadzone, niaią służyć do rozumienia autorów, 
i pisania po łacinie , obiaśnia się w  przykładach.

Czy rozbior grammatyczny prowadzi do te ­
goż samego celu, co i ów praktyczny metod uczenia.

Źródła, z których czerpane są zdanih do tey  
grammatyki.' ,

Sposób uczenia, stosowny do rnetodu w  tey 
grammatyce przyiętego, przykładami obiaśniony.

Cena -  - -  -  kop. 3o,

PODROŻ PO PERSY!

w  orszaku poselstwa rossyyskicgo w  roku i 8 i y  
pod naczelnictwem Jenerała Jermołowa ; wydana  
przez Mauryćego Kotzebue. Tłumaczył z francus­

kiego W . Ciechanowski.

Reieslr  rzeczy  w  tey  x iązce  ■zawartych•

R o z d z i a ł  I. Wrstęp. Podróż z okolic Char­
kowa do Petersburga. Pobyt w tey stolicy. Opisa­
nie podróży z Petersburga, aż do Georgicwska.

R o z d z i a ł  II. Opranie zarazy pauuiącey 
w  Georgiewsku. Dalsza podróż do Kobi.

R o z d z i a ł  III. Przeprawa du Tiflis.
R o z d z i a ł  IV. Pobyt w  Tiflis.
R o z d z i a ł  V. O osobach składających po­

selstwo.
R o z d z i a ł  VI. Dalsza podróż do Gumri.
R o z d z i a ł  VII. Przybycie do granic per­

skich. Znalezienie tam mehmandara, i dalsza po­
dróż do Tatińb. '

R o z d z i a ł  VIII. Opisanie armeńskiego mo- 
nasteru Jeczmiazynu.

R o z d z i a ł  IX. Wjazd do Eriwaiiu* Opi­
sanie tego miasta i zwyczaiów perskich.

R o z d z i a ł  X . Dalszy ciąg pobytu w» Eri-  
wanie. "

R o z d z i a ł  XI. Dalszy ciąg pobytu w  E riw a-  
nic. Historyczne opisanie tego miasta i góry Ara­
rat.

R o z d z i a ł  XII. Sposób jakim  się w  Per»yi 
odbywa podróż. Opisanie okolic między Eriw a-  
nem i Nakaczywanem.

R o z d z i a ł  XIII. Pobyt w  Nakaczywanie. 
Dalsza podróż do Marandy i iey opisanie.

R o z d z i a ł  XIV. Wjazd do miasta Taurii. 
Opisanie woyska tamecznego.

R o z d z i a ł  XV. Dalszy ciąg pobytu w  mia­
ście Tauris.

R o z d z i a ł  XVI. Opisanie szalów, dalszego 
ubioru i haremów perskich.

R o z d z i a ł  XVII. Dalsza podróż z Tauri* 
do Udgani, letniey rezydeńcyi Abas-Mirźy, i iey  
opisanie.

R o z d z i a ł  XVIII. W yiazd z Ddgani do 
Sengilabatu. Pobyt w tey wsi. Opisanie rozwalin  
miasta Persepolis.

R o z d z i a ł  XIX. Wyiazd z Sengilabatu. Kary 
zwyczayne w Persy i. Opisanie p luskw , które się 
znayduią w Mianie.

R o z d z i a ł  X X . Podróż z Miańy do San- 
ganu, Opisanie lego miasta.

R o z d z i a ł  X X I. Pobyt w Sanganie. Podróż 
z niego do wsi Sumanarszii. Opisanie sekty Sei- 
dów i zamku Sułtanii.

R o z d z i a ł  XXII. Uczta n Mirzy - Abdul- 
Wehaba , i rozmowa P. Kotzebue z tymże mini­
strem i astrologiem, o astronomii.

R o z d z i a ł  X X I I I . ' Wjav.d Feth-Ali-Sża- 
clia do Sułtanii. Przybycie poselstwa do namio­
tów wystawionych blizko tego zamku. Opisaniu 
darów A L EX AN DRA Cesarza posłanych dla króla 
perskiego. Okrucieństwa Aga-Mahmed-Hana. Anek- 
dota o Nadir -  Szachu.

R o z d z i a ł  XXIV. Dalszy pobyt w  Sułta-



nii. Pierwsze wysłuchanie. Opisanie sali wysłn- 
ehalney.

R o z d z i a ł  XXV. Oddanie królowi per­
skiemu darów ALEXANDRA Casarza. Opisanie 
cembureków i rozwalin dawney Sułtana.

R o z d z i a ł  XXVI. O mniemanym przepy­
chu azyatyckim. Przyczyny ubóstwa większey czę­
ści obywateli perskich. Opisanie Kurdów. Uczty 
u pierwszego ministra perskiego , i posła rossyy- 
skiego.

R o z d z i a ł  XXVII. Opisanie faierwerku 
danego na rozkaz Szacha.

R o z d z i a ł  XXVIII. O bogactwach, znay- 
duiących się w skarbcu Szacha i o malowaniach 
perskich.

R o z d z i a ł  XXIX . Pożegnanie się z Sza­
chem. List otwarty dany P. Kotzebue, układany 
przez ministra Abdul-Wehaba.

R o z d z i a ł  XYX. Pożegnanie się z mini­
strami perskimi. Powrót z Suitami przez Sangait 
doTauris. Pobyt tam przez dni iedenaście. Opisa­
nie , w  dalszym powrócie , klasztoru armeńskiego 
leżącego na wysokiey górze nie daleko rzeki Araxu. 
Powrót przez Eriwan do Tiflis. Cena kop. 60.

SŁO W N IK  W Y R A ZÓ W  
CHEMICZNYCH

przez Fonberga Adjunkta Cesarskiego Uniwersy­
tetu Wileńskiego - kop. 90.

t a b l i c a  s y n o p t y c z n a  t r u c i z n

t ułożona podług prac naynowszycli w  historyi 
naturaluey, Terapii i Medycynie sądowey, z 0- 
znaczeniem chorob, iakie wzniecaią , lekarstw 
przeciw nim nąydzielnicyszycli i reagensów , 
czyli środków do ich odkrycia.

a) Trucizny mineralne.
b) — roślinne.
c) — zwierzęce.

Ułożona przez l/ibichta  Adjunkta Cesarskiego 
Uniwersytetu Wileńskiego. - - kop. Go.

NOW E W Y PISY  ROSSYYSKIE

czyli stopniowane ćwiczenia dla poczynaiących 
uczyy się ięzyka Rossyyskiego , przez Leona 
Rogalskiego ułożone. — Na końcu Słownik trud- 
nieyszych wyrazów rossyyskich w tey xiazce 
znayduiącycli się.

P orządek  rzeczy w tey  x iędze  zaw artych• 
Przykłady do prawideł grammatycznych zastoso­

wane.
Rzeczowniki. — Przymiotniki. — Imiona liczbo­

we. — Zaimki. — Słowa. — Przyimki. — Przy­
słówki, — Spoynikn — Wykrzykniki.

Zdania i prawidła moralne.
R a yk i.
1. W ilk i owca. — 2. Osieł i pies.— 5. W ilk W 

owczey skórze. — 4 . Jaskółka i inne ptaki. — 
5. Lew  i mysz.— 6. Dąb i trzcina.— 7. W ąż 
i je ż .— 8. Soyka ubrana w pióra paw ie.— g. 
Rolnik i gadzina. — 10. Mrówka i gołąb.—* 
iv . Lis i kozieł.— 12. Lis i k ru k .— i 3. W ilk 
i żóraw .— i 4 . Dwa garnki.— 15. Liszka i bo­

cian.— 16. Niedźwiedź i pszczoły. 17. Sta­
rzec i śm ierć.— 18. Pies i cień iego.—  ig. Qy- 
ciec i iego dzieci.—  20. Róża i motyl. — 21. Mu­
cha i lew .— 22.Kropla wody.— 23. Drwal i 
Merkury. — 24. Starzec i trzech młodzieńców.

P o w i e ś c i .
Pies wierny. — Mały ptasznik. — Mirty!. — Piękny 

ubiór.— Przychylność dla całego rodzaiu lndz- 
kiego.— Szczęście domowe.— Wspaniałomyśl­
ność 1 wdzięczność.— Derwisz zamyślony.— 
Oświecenie.— W oldemar. .

O p i s y  H i s t o r y c z n e .
Jazda reniferam i.—v Jazda psami.— Góry ogień 

wybuchające w Kamczatce. — Rzeki nay większe. 
— Baykał. -— Pałac z lodu na Newie. —  Sposób 
życia dawnych Rossyan. —- W yiątki z historyi 
państwa rossyyskiego, P. Karamzina.

L i s t y  Emila. Cen* kopieiek 35.

NOW A NAUKA PIĘKNEGO PISANIA
podług metody S . Schlesingcra  Nauczyciela 
przy Gymnazyum Wileńskiem ; ułożona, napisa­
na i rytowana przez tegoż nauczyciela :

po polsku - -  kopieiek 5o.
po rossyysku - -  —• 1J .
po niemiecku -  -  — i 5.

KRÓTKIE OPISANIE
ST AROZYTNOSCJ R OSS Y YSKICH,

czyli obraz życia, obyczaiów, rządu, edukacyi, 
praw, religii i stanu wojennego dawnych Ros­
syan, przez Gabryela Uspenskiego Professora 
Historyi i Statystyki w Uniwersytecie Charkow­
skim ; przełożone i skrócone z Rossyyskiego, 
przez A . B . H lebow icza  Kandydata Filozofii.,

Sp is  rzeczy w I'om ie 1• zaw artych.
W stęp. O początku narodu iako ież nazwisku Ros- 

syian — R ozdzia ł I. O ięzyku, dyalektach, imio­
nach i nazwiskach Rossyiau. — R ozdzia ł H.
0  sztukach. rzemiosłach , i budownictwie. 
R o z d z i a ł  III. O podróżnych poiazdach, odzieniu
1 obuwiu.— R ozdzia ł IV. O pokarmach, napo­
jach i bankietach.— Rozdział V. O zabawach 
ig rach . — R ozdzia ł VI. O obrzędach ślubnych 
1 pożyciu domowem w małżeństwie. —- R ozdzia ł 
VII O zwyczaiach zachowujących się przy u- 
rodżeniu dzieci. — R o zdzia ł VIII. O pogrze­
bach i stosownych do tego "obrzędach. R o z­
d z ia ł IX. O podziale Rossyyskiego narodu i 
stopniach dostoieństw.— Rozdział X. O Carskim 
J)vvorze, Koronacyi i tytule Rossyyśkich Monar- 
C]10W. __ R o zd zia ł XI. O poselstwie i herbie 
państwa. — R ozdzia ł XII. 0  Dworzanach i 
znakach dostoieństw. — R ozdzia ł \ III. O w ła­
dzach urzędowych i dostoieństwacli cywilnych — 
R ozdzia ł XIV. O stanie woiennym i sposobie 
prowadzenia woyny.—- O fortyfikacji, o stanie 
woiennych ieńcóW i miestniczestwie.

T o m  / / .
R o zd zia ł 1. O pogańskim i chrześciańskim nabo­

żeństwie, iako też o stanie duchownym. — R oz­
dzia ł II. O starożytności praw rossyyskich. — 
Rozdział III. O sądownictwie i karach sądo­
w ych.— Rozdzia ł IV. O edukacyi, naukach, 
Kięgach i sztuce lekarskiey. — R ozdzia ł V. O 
policyi i ziemnym wymiarze..— Rozdzia ł VI. 
O handlu. — R ozdzia ł VII. O rachubie czasu, 
o monetach, wagach i miarach. kop. 90.

Fr. M oritz.

Dozwala sie drukować. Ru 1826 d, 22 grud. Leon Borow ski Cenzor. • W  drukami R. Neumana.


